
Przed wyborami do rad narodowych

Z e b r a n i a
g r o m a d z k ie
w pow. wejherowskim
W dniu 17 bm. w  siedzi­

bach przyszłych rad gromadź 
kich odbywały się w powie­
cie zebrania między gromadź 
kie. na których omawiano 
ordynację wyborcza do rad 
narodowych oraz Program 
Frontu Narodowego. Po dys­
kusji wybrano gromadzkie 
komitety Frontu Narodowe­
go.

Do Gromadzkiego Komite 
tu Frontu Narodowego w 
Gawinie wybrano m) in. 
ob. ob.: Miotka Bronisława 
z Piętowic, Kazimierza Ste­
fańskiego, Anielę Iiustusz, 
Kwidzyńskiego i Ilefta * 
Dąbrówki oraz innych. Na 
zebraniach wielu chłopów 
podjęło zobowiązania na 
cześć wyborów.

Chłopi z gromady Gowi- 
»0  postanowili: założyć pryz 
my kompostów w każdym 
gospodarstwie, stosować ki- 
tzonki, zebrać łęty (nać kar­
toflaną), zastosować wap­
nowanie łąk i pastwisk oraz 
nawieść je nawozami natu­
ralnymi, na obszarze 10 ha, 
Założyć nowe łąki, a pod 
wszystkie zasiewy jare, wy­
konać niezwłocznie orki 
przedzimowe.

Podobnej treści zobowiąza­
nia podjęli chłopi z Sopie- 
szyna, Nowego Dworu, Góry 
1 innych gromad.

WŁ. BANUCHA

W szkole podstawowej 
nr 36 w Oliwie odbyło się 
w dniu 19 bm. zebranie 
mieszkańców zorganizowa 
ne przez Komitet Frontu 
Narodowego. Na zebraniu 
tym prelegent Komitetu 
Frontu Narodowego w 
Gdańsku Tomasz Juściń- 
ski wygłosił referat wyjaś 
niający mieszkańcom zasa 
dy ordynacji wyborczej.

Na zdjęciu: Tomasz Juś- 
ciński wyjaśnia mieszkań­
com Oliwy zasady ordyna 
cji wyborczej.

Fot. Z. Kosycarz

Proletariusze 
wszystkich krajów 
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Każdy dzień -  przynosi sukcesy
naszej ojczyzny

KP Włoch domaga się od rządu 
prowadzenia poiitfki pokoju

Wywiad z Palmiro Togliattim
RZYM PAP. Dziennik 

,,Unita“ ogłosił wywiad z ge 
neralnym sekretarzem Włos 
kiej Partii Komunistycznej 
Palmiro Togliattim na te­
mat obecnej sytuacji między 
narodowej. Togliatti sformu 
łował następujące żądania 
Włoskiej Partii Komunistycz 
nej w dziedzinie polityki za­
granicznej :

1) Domagamy się, by rząd 
zdecydowanie wyrzekł się 
polityki imperialistycznej, 
której cel polega na tym, hy 
w warunkach dyskryminacji 
poszczególnych państw, rzą­
dów i partii rozbić świat na 
dwie części i pchać go do 
coraz bardziej poważnych i 
skomplikowanych konflik­
tów oraz do wojny.

2) Żądamy otwartego przy 
jęcia i , proklamowania poli­
tyki zmierzającej do zapew­
nienia współistnienia poko­
jowego wszystkich państw, 
odrzucającej tworzenie wszel 
kich agresywnych bloków i

Kronika dyplomatyczna
WARSZAWA PAP. Prezes 

Rady Ministrów Józef Cy­
rankiewicz przyjął w dniu 
19 bm. ambasadora nadzwy­
czajnego i pełnomocnego Re 
publiki Francuskiej w Polsce 
pi Pierre de Leusse.

• Na Śląsku powstaje 
drugie miasto socjalistyczne

• W elektrociepłowni Żerań 
rozpalono wielki piec

• Pierwsza w kraju fabryka 
waty szklanej

® 3 nowe kombajny węglowe
Z każdym dniem wzrasta potęga naszego kraju. 

Wysiłkiem polskiego robotnika wznoszą się wciąż 
nowe obiekty przemysłowe.

Olbrzymi sukces
M a z o w s z a 44

w Paryżu
99

PARYŻ PAP. We wtorek 19 
bm. odbyt się w sali Pala!* d* 
Challlot w Paryżu o*tatnl wy­
stęp „Maaowsza". Podobnie, jak 
wsayatkie dotychczasowe wystę­
py polskiego zespołu, występ 
wtorkowy był olbrzymim sukce­
sem.

Sala palals de Challlot była wy 
przedana do ostatniego miejsca, 
■lak podaje prasa, w poniedzia­
łek 1 wtorek ponad tysiąc osób 
odeszło od kasy nie mogąc n*- 
bye biletów. Dzienniki zgodnie 
podkreślają, że w kronikach tea­
tralnych Paryża nie ma prece­
densu, aby zespól ludowy mógł 
zapewnić sobie przez tyle wystę 
pów wypełnioną do ostatniego 
miejsca największą w Paryżu sa 
lę, mogącą pomieścić 3 tysiące 
osób.

Ludność Niemiec zacti. protestuje
przeciwko delegalizacji KPD

BERLIN PAP. W Niem- on, że jest przekonany, iż 
czech zachodnich nieustan- członkowie rady nie po- 
nie wzrasta fala protestów chwała ją zamierzonej przez 
przeciwko planowanemu rząd Adenauera delegalizacji 
przez rząd Adenauera pro- ~
cesowi o delegalizację Kopru 
nistycznej Partii Niemiec 
(KPD).

Mieszkańcy Marroiwitz 
(Górna Frankonia) w  piśmie 
protestacyjnym do przewod­
niczącego Bundestagu błoń­
skiego dr Ehlersa stwierdza­
ją, że zamierzony procets sta 
nowiłby pierwszy krok na 
drodze do dyktatury na 
wzór hitlerowski.

Również uczestnicy konfe­
rencji działaczy KPD z Pół­
nocnej Nadrenii - Westfalii 
wypowiedzieli. się za natych 
miastowym zawieszeniem po 
stępowania sądowego prze­
ciwko KPD.

Jestem przeciwny proceso 
wl KPD — oświadczył czło­
nek partii socjaldemokra­
tycznej, nadburmistrz Muehl 
heimu w czasie debaty w ra­
dzie miejskiej tego miasta. 
Wśród aprobaty licznych rad 
nych miejskich oświadczył

KPD. Również mieszkańcy 
Mannheimu, Wanne-Eickel 
i szeregu innych miejsco­
wości wypowiedzieli się 
przeciwko zamierzonemu 
procesowi KPD.

Ostatnio mieszkańcy Nie­
miec zachodnich rozpoczęli 
akcję zbierania podpisów 
pod petycjami żądającymi 
od rządu Adenauera odwo­
łania procesu przeciwko 
KPD.

ST ALINO GRÓD PAP. W 
woj. stalmogrodzkim, na te­
renach przeznaczonych pod 
budowę drugiego po No­
wych Tychach na Śląsku so­
cjalistycznego miasta — No­
wej Dąbrowy rozpoczęto pra 
ce budowlane.

W Nowej Dąbrowie za­
mieszka w przyszłości ok. 40 
tys. górników, hutników i 
pracowników innych gałęzi 
przemysłu. Na 240 ha obsza­
rze zbudowane zostaną 3,4 i 
5-kondygnacjowe domy, któ 
rych łączna kubatura wyno­
sić będzie ponad 3 min. m 
sześciennych. Budynki ogrze 
Win* będą przy pomocy 14 
kotłowni centralnego ogrze­
wania. W  nowym mieście 
przewiduje się m. in. budo­
wę 9 szkół podstawowych, 
liceum ogólnokształcącego i 
dla wychowawczyń przed­
szkoli, 4 szkół zawodowych i 
13 przedszkoli. Mieszkańcy 
Nowej Dąbrowy otrzymają 
także Dom Kultury, 4 świet 
lice dzielnicowe, kino na 400 
miejsc, ośrodki zdrowia, żłób 
ki oraz apteki.

Na obszarze 14 hektarów, 
na którym jeszcze w tym 
roku zostanie rozpoczęta bu­
dowa bloków mieszkalnych, 
wytycza się drogi i przygo­
towuje się materiały.

Wytężona praca trwa przy 
niwelowaniu terenu przezna 
czonego na przyszłą bazę 
prefabrykacyjną.

* *  *
WARSZAWA PAP. W no­

cy z 19 na 20 bm. zapłonął 
ogień pod wielkim kotłem I 
członu ciepłowniczego elek­
trociepłowni „Żerań“. Ko­
cioł ten po przejściu wszyst 
kich prób technicznych oraz 
po próbnym rozpaleniu go 
przed miesiącem, rozpoczął 
już normalną pracę.

Po uzyskaniu pełnych pa­
rametrów, tj. wskaźników 
technicznych pracy kotła np. 
ciśnienia i temperatury pło­
mienia, która wynosić bę­
dzie ok. 1500 stopni C — na 
stąpi rozruch olbrzymiej tur 
biny i generatora.

STALINOGRÓD PAP. W 
Zabrzu rozpoczęły ostatnio 
produkcję Zakłady Materia­
łów Izolacyjnych, popular­
nie zwane fabryką waty 
szklanej. Jest to pierwsza w 
kraju tego rodzaju wytwór­
nia waty szklanej, którą do­
tychczas sprowadzaliśmy z 
zagranicy. Watę taką produ­
kuje się ze szkła tłuczonego. 

* *  *
STALINOGROD PAP. W kopal 

niach „Zabrze - Wschód“  — 
„Kleofas“  i „Dęhieftsko“  rozpo­
częły prace 3 nowe kombajny 
węglowe. Kombajny tc urabia­
jące i załadowujące węgiel, eli­
minują w znacznym stopniu pra 
cę fizyczną.

Posłowie LabourParty
-  za konferencją 4 -ch
w sprawie Niemiec
LONDYN PAP. W piśmie 

skierowanym do wszystkich 
posłów labourzystowskich, 
posłowie Labour Party do 
Izby Gmin — Brockway, Da 
vids, Swingler i Warbey wy 
powiadają się za zwołaniem 
konferencji 4 mocarstw w 
sprawie pokojowego uregu­
lowania problemu niemiec­
kiego. Zwracając szczególną 
uwagę na fakt, że Związek 
Radziecki wyraził zgodę na 
przedyskutowanie propozycji 
brytyjskich i innych w spra 
wie przeprowadzenia wol­
nych wyborów w Niem­
czech stwierdzają oni, że 
otwiera to drogę do wznowię 
nia rokowań czterech mo­
carstw w  sprawie Niemiec

Na cześć II Zjazdu
Związku Młodzieży Polskiej

Młodzież Gdańskiej Fab 
ryki Maszyn i Odlewni 
we Wrzeszczu podjęła licz 
ne zobowiązania produk­
cyjne dla uczczenia 11 Zjaz 
du ZMP. Ponadto zarząd 
koła zakładowego ZMP  
zorganizował 3 brygady 
młodzieżowe, które współ­
zawodniczą o wysoką ja­
kość produkcji.

Ślusarz Antoni Lachow­
ski zobowiązał się do dnia 
rozpoczęcia obrad I I  Zjaz­
du skracać o połowę czas 
montażu reduktorów do 
zasypników miału węglo­
wego kotłów wysokopręż­
nych centralnego ogrzewa 
nia. Zastosowanie tych za­
sypników przyniesie poważ 
ne oszczędności węgla.

Na zdjęciu: Antoni La­
chowski przy montażu re­
duktora.

Fot. Z. Kosycarz

zdążającej do rozwiązania w 
drodze rokowań wszystkich 
zagadnień spornych.

3) W związku z tym żąda­
my faktycznego i prawnego 
uznania Chińskiej Republiki 
Ludowej i Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej oraz 
wyrzeczenia się wszelkich 
środków dyskryminacji i 
wszelkich ograniczeń w dzie 
dżinie wymiany gospodar­
czej i kulturalnej ze wszyst­
kimi krajami, a w szczegól­
ności z państwami Europy 
wschodniej i Azji.

4) Co się tyczy problemów 
europejskich, żądamy, by 
przed jakimkolwiek jedno­
stronnym rozwiązaniem kwe 
stii niemieckiej, a zwłaszcza 
przfed wyrażeniem zgody na 
uzbrojenie Niemiec zachod­
nich w jakiejkolwiek for­
mie, wznowione zostały roko 
wania między wielkimi mo­
carstwami w celu zapobie­
żenia remilitaryzacji _ Nie­
miec ł doprowadzenia do 
uzgodnionej decyzji w spra­
wie jedności i suwerenności 
narodu niemieckiego.

5) Domagamy się, by rząd 
włoski zrezygnował z poni­
żającego podporządkowania 
się polityce amerykańskiej.

Przyjęcie
u Czou En -la ia
na cześć prem iera Nehru

PEKIN PAP. 19 paździer­
nika w godzinach popołudnio 
wych premier Rady Państwo 
wej Czou En-lai wydał przy 
jęcie na cześć premiera Neh­
ru. Na przyjęciu obecni byli 
członkowie rządu Chińskiej 
Republiki Ludowej, członko­
wie korpusu dyplomatyczne­
go i przedstawiciele społe­
czeństwa chińskiego — ogó­
łem przeszło 500 osób.

I Ili. iii

Um owa
anqlo -egipska  

w sprawie rejonu Suezu
(Obsł. własna). Jak donoszą z 

Moskwy, w Kairze podpisana zo­
stała angło - egipska umowa, 
na mocy której Anglia zachowa 
swoje bazy wojenne w rejonie 
Kanału Sueskiego. W myśl umo 
wy, w ciągu 20 miesięcy od daty 
podpisania nastąpi ewakuacja 
wojsk angielskich. Pozostaną je­
dynie ściśle określone w umo­
wie ilości wojska angielskiego 
dla zabezpieczenia interesów W. 
Brytanii.

Anglo - egipska umowa z 1938 
r. została rozwiązana obustron­
nie. Zgodnie z punktem 4 obec­
nej umowy Anglii przysługuje 
prawo dowolnego zwiększenia 
obsady swoich garnizonów w re­
jonie Suezu w wypadku groźby 
agresji na kraje arabskie, bądź 
Turcję.

W tym samym punkcie mówi 
się też że Anglia vr takich oko­
licznościach będzie miała prawo 
korzystać ze wszystkich portów 
egipskich, dokonywać przelotów 
nad całym terytorium Egiptu i 
korzystać ze wszystkich jego 
lotnisk.

Umowę podpisano z ważnością 
na T lat.

Delegacja 
rządowa ChRL

przybyła da Polski
WARSZAWA PAP. W 

dniu 20 bm. przybyła do 
Warszawy na zaproszenie 
rządu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej delegacja 
rządowa Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, która ucze­
stniczyła w Berlinie w 
uroczystościach 5-lecia Nie 
mieckiej Republiki Demo­
kratycznej. W skład dele­
gacji wchodzą wicepre­
mier Rady Państwowej 
ChRL Czen I  oraz wice­
prezes Chińskiej Akade­
mii Nauk Czu Ke-czen.

Delegację rządową wi­
tali na lotnisku: wicepre­
zes Rady Ministrów S. 
Jędrychowski, minister 
kultury i sztuki W. Sokor 
ski, kierownik Minister­
stwa Spraw Zagranicz­
nych wiceminister M. Nasz 
kowski, wiceprezes Pol­
skiej Akademii Nauk prof. 
dr W. Wierzbicki, zastęp­
ca ministra — szefa Urzę­
du Rady Ministrów S. Toł­
wiński, generał brygady 
S. Okęcki, dyrektor pro­
tokołu dyplomatycznego 
MSZ E. Bartel oraz wyżsi 
urzędnicy Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych.

Obecny był na lotnisku 
ambasador nadzwyczajny 
i pełnomocny ChRL Tsen 
Jun-czuan z członkami am 
basady, jak również amba 
sador nadzwyczajny i peł­
nomocny NRD Ś. Hey- 
mann.

Przybywającej delegacji 
rządowej ChRL kompania 
honorowa Wojska Polskie­
go oddała honory wojsko 
we.
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Starzyno -  nowa siedziba
gromadzkiej rady narodowej

DROBNE kropelki desz­
czu nadały połysk liś-
ciom buraków, wsiąka­

ły w świeżo zoraną glebę, 
w odzież ludzi krzątających 
się po polach. Coraz więcej 
chłopów wracało do chat. 
Małp było takich, jak Muel­
ler, przewodniczący nowoza- 
łożonej w Starzynie spół­
dzielni produkcyjnej, który 
nie przerywał siewu żyta.

Starzyno rzeczywiście przy 
gotowało się odpowiednio na 
przyjęcie nowych władz. 
Trzy obszerne izby, z nowo- 
postawionymi piecami, świe­
żo wymalowane, mogą być 
natychmiast przekazane do 
użytku. Wyremontowali je 
Starzyńscy chłopi własnymi 
środkami z wdzięczności za 
to, że u nich będzie siedziba 
gromadzkiej rady. Nie będzie

Przy kopaniu ziemniaków zo już trzeba jeździć 14 kilo-

Oświadczenie Churchilla
w Izbie Gmin

Na powitanie prezydenta Ho Szi Mina

Odczyt
lektora KC

W dniu 
o godzinie 
się w sali

dzisiejszym, 
16 odbędzie 

konferencyjnej
KM PZPR w Gdańsku od­
czyt lektora KC na temat: 
„Rola i zadania rad naro­
dowych“.

O przybycie proszeni są 
członkowie KM i KD, pra­
cownicy aparatu partyjne­
go, prelegenci KW, KM, 
KD, kierownicy grup se­
minaryjnych i samokształ­
ceniowych oraz sekretarze 
KZ i POP-

Mieszkanka Hanoi dekoruje dom flagą narodo­
wą na powitanie prezydenta Ho Szi Mina.

Fot. _  CAP

LONDYN PAP. Jak poda 
je Agencja Reutera, premier 
brytyjski Churchill odpowia 
dając na interpelację jednego 
z posłów labourzystowskich
w Izbie Gmin oznajmił, że 
bynajmniej nie cofa swego 
oświadczenia, i i  gotów jest 
spotkać się z przewodniczą­
cym Rady Ministrów ZSRR 
G. M. Malenkowem, o ile 
nadejdzie odpowiednia chwi 
la.

Labourzyści Swingler i So 
rensen wezwali premiera, 
aby zapoczątkował rokowa­
nia na wyższym szczeblu w 
sprawie powszechnego roz­
brojenia. Churchill udzielił 
następującej odpowiedzi:

Podczas debaty w dniu » 
kwietnia minister spraw za-

przez nas 1 przez naszych 
przyjaciół francuskich, jak 
również propozycje wysunię 
te ostatnio przez Rosjan.

Obecnie proponowane są 
dalsze poufne rokowania mię 
dzy najbardziej zaintereso­
wanymi państwami, oczywiś 
cie łącznie ze Związkiem Ra 
dzieckim. Rząd wita to z 
uznaniem i uczyni wszystko 
co w  jego mocy. aby osiąg­
nąć rezultaty możliwe do 
przyjęcia.

Deputowany Sorensen 
zwrócił się z pytaniem do 
Churchilla, czy gotów jest 
do zorganizowania konferen 
cji na najwyższym szczeblu 
Premier brytyjski odrzekł:

Absolutnie nie zmieniłem 
zdania, któremu dałem wy-

granicznych i ia oświadczyli raz w  różnyCh oświadczę' 
my wyraźnie, że jesteśmy g° niach w Izbie Gmin, lecz 
towi wziąć udział w dysku- oświadczenia te zawsze gło­

siły konieczność należytego 
uwzględniania momentu i 
okoliczności w jakich taka 
konferencja mogłaby się 
odbyć.

sji w  każdej instancji lut) 
zastosować wszelkie Inne 
środki, które w sposób naj­
właściwszy mogą 'nam dopo 
móc do osiągnięcia porozu­
mienia w s p r a w i słusznego 
i zapewniającego Óezpieczeń 
stwo programu rozbrojenia 
i w innych, doniosłych zagad 
nieniach. Należy jednak
osiągnąć wspólną zgodę co 
do terminu i metod.

Moim zdaniem byłoby rze 
czą niewłaściwą wtrącać
się do rokowań toczących
się obecnie na sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ, sesji, 
która omówiła niedawno do 
nlosłe propozycje złożone

Kekkonen 
tworzy nowy 

r z ą d  f iń s k i
(Obsł. własna). Radio Moskwa 

donosi a Helsinek, że prezydent 
Finlandii Paasikiwl, powierzy! 
utworzenie nowego gabinetu 
KekkonenowL

stali też członkowie spół­
dzielni. Nie przerywali pra­
cy mimo deszczu, gdyż trak 
tor POM-owski z trój skibo­
wym pługiem, czekał na 
opróżnienie działek. Gdy tyl 
ko skończą, zaorze miedze 
dzielące poletka. Od tej chwi 
li stanowić one będą-jeden, 
spółdzielczy łan.

* *  *

Sołtys Starzyna ob, Anna 
Ellwart otrzymała właśnie 
porcję urzędowych przesyłek: 
obwieszczenie. o podziale na 
okręgi wyborcze, kilka pise­
mek z Prezydium GRN w 
Pucku-Wsi. Czytała je głoś­
no, każde oddzielnie komen­
tując.

„Poleca się utworzyć ko­
misję dla przeprowadzenia 
kontroli czystości wykopków 
w spółdzielni produkcyjnej 
w Starzynie” — napisano w 
jednym. „Przypominamy o 
konieczności całkowitego do­
prowadzenia do porządku 
siedziby przyszłej gromadz­
kiej rady narodowej w Sta- 
rzynie” — informuje drugie.

Sołtys Ellwart zdejmuje 
wolno okulary i mówi:

— Widzicie towarzyszu, 
jak to jest, gdy siedziba ra­
dy narodowei znajduje się o 
14 km od gromady. Daleko 
nam do niej i im do nas. 
Mało się znamy, oni nie 
znaia dobrze naszych bolą­
czek. I dlatego m. in. każą 
nam kontrolować wykopki 
ziemniaków w spółdzielni, 
która dopiero przecież pow­
stała. Gdyby byli bliżej nas, 
wiedzieli by również, że po­
mieszczenia dla gromadzkiej 
rady dawno już gotowe. Po 
prostu siadać i urzędować...” .

metrów do Pucka. Chyba, że 
by załatwić coś u władz po­
wiatowych. Gromadzka Rada 
Narodowa będzie na miejscu. 
I  blisko do niej będą mieli 
nie tylko chłopi Starzyńscy, 
ale i okoliczni Kaszubi z Wer 
blini, Starzyńskiego Dworu, 
Radyszewa, Paszkowa, Kło- 
nina, Połchówka. Najwyżej 
trzy kilometry dzielić będą 
najodleglejszych mieszkań­
ców nowej gromady od sie­
dziby organu terenowej wła­
dzy ludowej.

Starzyno nie przypadkiem 
wybrane zostało na siedzibę 
GRN. Ta spokojna, zanied­
bana w  latach rządów kapi­
talistycznych i przez okupan 
ta wioska kaszubska, Dosiada 
dziś wszystkie warunki po 
temu, aby bvć siedzibą 
władzy ludowej:

Jedyną inwestycją z okre 
su rządów burżuazyjnych 
jest w Starzynie szkoła. 
Władza ludowa zaś w czasie 
o Dołowę krótszym pobudo­
wała obszerną, nowoczesną 
remizę straży pożarnej, po­
kaźnych rozmiarów wiejski 
ośrodek zdrowia z izbą po­
rodową i czterema przychód 
niami, buduje nową, publicz 
ną łaźnię. Ále nie tylko te 
obiekty są świadectwem tro 
ski władzy ludowej o podnie 
sienie dobrobytu i kultury 
chłopa. W Starzynie rozwija

ziend, gwarantująca wyższe 
urodzaje.

*  *  •
W Starzynie nie ma niko­

go, kto by nie cieszył się z 
przeobrażeń swojej wioski, 
z jej wzrastającego z roku 
na rok znaczenia. Dziś chłopi 
Starzyńscy i z okolicznych 
wiosek przygotowują się do 
wyboru komitetu Frontu Na 
rodowego. Myślą już o kan­
dydatach, których wysuną 
do gromadzkiej rady narodo. 
wej. 5 grudnia będą głoso­
wać na najlepszych spośród 
siebie. Takich, którzy przy 
współudziale wszystkich 
mieszkańców gromady będą 
pracować nad zlikwidowa­
niem najdotkliwszych bolą­
czek.

Jednym z pierwszych, od­
powiedzialnych zadań nowej 
rady będzie dopilnowanie za 
kończenia budowy ośrodka 
zdrowia. Wprawdzie na par­
terze trwa już normalna prą 
ca, czynna jest izba porodo­
wa, ale pierwsze piętro nie 
zostało leszcze ukończone cał 
kowicie (brak podłóg) i, co 
najważniejsze, brak schodów 
do '"iwnicy i wyższych kon­
dygnacji. Również sprawa 
wyposażenia gabinetów w od 
powiędnie narzędzia lekars­
kie musi stać się przedmio- 
tem starań nowej rady.

* *  *
Pisać o Starzynie i jedy­

nie wspomnieć o jego sołty­
sie — Annie Ellwart, byłoby 
grubą niesprawiedliwością. 
Ta małorolna do niedawna 
chłonka kaszubska, a dziś 
członek spółdzielni produk- 
cyjnęj, włożyła niemało tru 
du w usunięcie wielu bolą­
czek miejscowej ludności. 
Annę Ellwart można posta­
wić za wzór innym sołtysom. 
Mogą na jej przykładzie na­
uczyć się, jak w  obecnym 
okresie przedwyborczym soł-

się czytelnictwo, powstały tys wzmaga wysiłki, aby jego
warunki dla szybszego wzro 
stu dobrobytu chłopów przez 
zawiązanie spółdzielni pro­
dukcyjnej. Razem z POM- 
owskimi maszynami zawitała 
tam nowa technika uprawy

gromada była jak najlepiej 
przygotowana do dnia wybo 
rów, aby mogła pójść do urn 
w poczuciu całkowitego wy­
pełnienia obowiązków wobec 
państwa. J. M-
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i i  ONZ powinny zmierzać
(jowzmocnienia ekonomicznej i politycznej
niezawisłości krajów

gospodarczo zacofanych
Przemówienie dr Katza-Suchego w ONZ

NOWY JORK PAP. Komisja gospodarczo - finan­
sowa Zgromadzenia Ogólnego NZ kontynuuje debatę 
nad sprawą rozwoju krajów gospodarczo zacofanych. 
W dniu 18 bm. przemawiał na posiedzeniu tej komi­
sji delegat Polski dr Katz-Suchy.

Zwrócił on uwagę, że od na rozpatrywała propozy- 
szeregu lat przejawia się nie cję radziecką w sprawie 
słuszna tendencja do koncen- włączenia do porządku dzień 
trowania uwagi ONZ na za- nego punktu pt. „Narusza- 
gadnieniu finansowym roz- nie wolności żeglugi w stre- 
woju krajów gospodarczo za- fie mórz chińskich“ , 
cofanych i na kwestiach tech' Przedstawiciel ZSRR Wy 
r.icznych związanych z tym szyński przypomniał człon 
problemem, a do spychania kom komisji, że sprawa włą' 
na plan dalszy zasadniczych czenia do porządku dzienne 
problemów ekonomicznych, go punktu — „Naruszanie 
społecznych i politycznych, wolności żeglugi w strefie 
bez których właściwego roz- mórz chińskich“ rozpatry- 
wiązania nie można osiąg- wana jest powtórnie i że za 
nąć postępu w tej dziedzinie, pierwszym razem postano- 
Delegacja polska niejedno- wiono odroczyć ją o kilka 
krotnie dawała wyraz prze- dnb
konaniu, że wszystkie kroki Po krótkiej debacie Ko- 
podejmowane w tym kierun- misja Ogólna większością 
ku przez ONZ powinny zmie głosów powzięła decyzję w 
rzać do wzmocnienia ekono- sprawie odroczenia włączę 
ulicznej i politycznej ulezą- nia wyżej wymienionego 
wisłości krajów gospodarczo punktu do porządku dzien- 
zacofanych oraz do podnie- nego jeszcze o dwa tygod- 
sienia stopy życiowej ich nie. 
ludności. Rozwój gospodarczy *  *  *
tych krajów możliwy jest tyl NOW JORK PAP. Na po- 
ko na podstawie skoordyno- siedzeniu południowym Ko­
wanego programu, sprzyja- misji Politycznej Zgromadzę 
jącego rozwojowi sil wytwór nia Ogólnego NZ w dniu 19 
ezych. października przemawiał m.

Mówca podkreślił dalej, że in. delegat ZSRR A. Wy- 
ostatnio sytuacja ekonomicz- szyński. Przypomniał on 
na krajów gospodarczo zaco- m. in., że w myśl propozy- 
fanych uległa pogorszeniu cji radzieckiej, zbrojenia i 
wskutek spadku cen surow- siły zbrojne mają być zredu 
ców, jak również dochodów kowane w dwóch etapach, 
z eksportu. Nastąpiło tam Delegacja radziecka propo 
poważne zahamowanie inwe- nuje, by w ciągu pierw- 
stycji zarówno prywatnych, szych 6 miesięcy lub pierw- 
iak i publicznych oraz wzro- szego roku zwykłe zbrojenia 
siy tendencje deflacyjne, wy- j siły zbrojne oraz kredyty 
rażające się w spadku zatrud przeznaczone na ten cel zre- 
nienia i w zmniejszeniu 6po- dukowane zostały o 50 proc. 
życia. Do ciężkiej sytuacji uzgodnionych norm, a następ 
krajów gospodarczo zacofa- nie jeszcze o 50 proc. tych- 
nych przyczynia się — jak ¿e norm. 
stwierdził dr Katz-Suchy — a . Wyszyński podkreślił 
militaryzacja gospodarki oraz również, że organ kontrolny 
wzrost produkcji zbrojenio- nje powinien mieć prawa sto 
wej prowadzące do zmniej- gowania sankcji wobec pań 
szerća produkcji na cele po- stWa naruszającego kon- 
kojowe, wencję międzynarodową.

Z OBRAD KOMISJI Tylko Rada Bezpieczeństwa 
OGÓLNEJ NZ może podejmować kroki w

wypadkach pogwałcenia kon
NOWY JORK PAP. Korni wencji, które zagrażają po

sja Ogólna na posiedzeniu bojowi i mogą być trakto- 
w dniu 19 bm. omawiała wane jako zbrodnia między- 
sprawę włączenia do po- narodowa. Rada Bezpie- 
rządku dziennego Zgroma- czeństwa jest najwyższym 
clzenia Ogólnego 3 punktów. organem ONZ, powołanym 
1) —• „Zakaz propagandy no ^  utrzymania pokoju i bez 
wej wojny“ , zgłoszony piecZeństwa. Dlatego też or 
przez delegację czechosło- gan ko,ntroli powinien jej 
wacką, 2) — „O działaniach bezpośrednio podlegać, 
agresywnych przeciwko Chm Rada Bezpieczeństwa przy 
skiej Republice  ̂ Ludowej rozpatrywaniu wszelkich 
oraz o odpowiedzialności za problemów, w tym rów- 
te działania Marynarki Wo- n;ej. ¡problemów dotyczą-
jennej Stanów Zjednoczę- Cyek pracy organu 
nych” , 3) — „O naruszeniu '  0 vía
wolności żeglugi w strefie „„„„J
mórz chińskich“ . Punkty 2 
i 3 zgłosiła delegacja ZSRR.

Większością głosów pow­
zięta została uchwała, aby 
wobec przeciążenia porząd­
ku dziennego Komisji Poli­
tycznej, dyskusja nad punk 
tem — „Zakaz propagandy 
nowej wojny“ toczyła się w 
specjalnej komisji politycz­
nej.

12 głosami przeciwko 
dwóm (ZSRR i Czechosłowa 
cja) Komisja Ogólna posta­
nowiła na wniosek delegata 
angielskiego Lloyda odro­
czyć na dwa tygodnie dysku 
sję nad sprawą włączenia 
do porządku dziennego Zgro 
madzenia Ogólnego omawia 
nego punktu.

Następnie Komisja Ogól-

kontrol
powinna kierować się 

zasadą jednomyślności, usta 
loną przez Kartę NZ.

Ostateczne
wyniki wyborów
do Izby Ludowej NRD

BERLIN PAP. Komisja 
wyborcza Niemieckiej Re 
publiki Demokratycznej 
opublikowała następują­
ce ostateczne wyniki wy­
borów do Izby Ludowej 
NRD, przeprowadzonych 
w dniu 17 października br. 
Liczba zarejestrowanych wy 
borców wynosiła 12.085.380, 
liczba osób, które brały u- 
dzial w głosowaniu — 
11.892,849, tj. 98,41 procent.

Na wspólną listę Frontu 
Narodowego Niemiec De­
mokratycznych glosowało 
11.828.877 obywateli, co 
stanowi 99,46 procent głosu 
jących. Ilość głosów unie 
ważnionych i negatyw­
nych wynosi 63.972, tj. 0,54 
procent.

Naród japoński
d o m a g a  s ię  

unormowania stosunków

j Chinami Ludowymi
PEKIN PAP. Jak podaje 

agencja Nowych Chin, se­
kretarz. Rady Generalnej Ja 
pońskich Związków" Zawodo 
wych, Soici Taguci oświad­
czył, że wspólna deklaracja 
rządów ZSRR i ChRL w 
sprawie stosunków z Japo­
nią wywołała szeroki od­
dźwięk wśród narodu japoń 
skiego.

Taguci podkreślił, że na­
ród japoński domaga się zde 
cydowanie zniesienia ogra 
niczeń handlowych między 
Japonią a Chinami i Zwiąż 
kiem Radzieckim.

Pragnienie to — powie­
dział Taguci — przybrało 
formę ruchu ogólnonarodo­
wego. Jeśli zostałyby znie­
sione ograniczenia handlo­
we i jeśli, wprowadzono by 
normalną, tj. pokojową go­
spodarkę, wówczas bezro­
botni otrzymaliby pracę, a 
średnie i drobne przedsię­
biorstwa nie byłyby zmu­
szone do przerywania pro­
dukcji“ .

*  • *
PEKIN PAP. Agencja Nowych 

Chin, powołując się na doniesie­
nia z Tokio podaje, że amery­
kańskie wiadze wojskowe na wy 
spie Oldnawa stosują represje
f obec członków partii ludowej.

sierpnia aresztowano 25 człon­
ków tej partii. Partia ludowa 
domaga się oddania Japonii wy­
spy Okinawy, która znajduje 
się pod okupacją Stanów Zjed­
noczonych.

Wśród aresztowanych znajduje 
się sekretarz generalny partii 
ludowej.

Gorqczkowe zabiegi
w celu urzeczywistnienia pianów
remilitaryzacji Niemiec zach.
PARYŻ PAP. 19 paździer- nikom rokowań paryskich 

nika rozpoczął się w Paryżu uchwały podkreślające, iż 
— według określenia dzień- naród francuski ożywiony 
ników prawicowych — „Wiel jest niezłomną wolą uda- 
ki tydzień dyplomatyczny“ , remniema prób uzbrojenia 
Przybył tu kanclerz boński odwetowców zachodnio-nie 
Adenauer, aby porozumieć mieckich. 
się z premierem Mendes- 
France‘m w sprawie Zagłębia 
Saary i w innych kwestiach 
spornych oraz przygotować 
w ten sposób warunki do 
rozwiązania zasadniczego pro 
blemu: uzbrojenia Niemiec 
zachodnich w  ramach zmie­
nionego paktu brukselskiego 
i paktu atlantyckiego.

Pierwsza rozmowa między 
Adenauerem a Mendes-Fran 
ce‘m odbyła się w pałacu De 
La Celle St. Cloud, w odleg­
łości około 16 km od Pary­
ża. Adenauer zjawił się tam 
pod silną eskortą policji fran 
cuskiej.

Rokowania między Ade­
nauerem a Mendes-France‘m 
mają charakter ściśle poufny.
Zapoczątkowują one serię 
dalszych narad. Tak więc,
20 października rozpoczyna 
się w  Paryżu konferencja 
przedstawicieli Stanów Zjed 
noczonych, Wielkiej Brytanii 
Francji i Niemiec zachod­
nich, 21 października konfe­
rencja dziewięciu krajów, 
które brały udział w opraco­
waniu uchwał londyńskich i 
22 października — sesja Ra­
dy Atlantyckiej.

Z PARYŻA —
DO WASZYNGTONU

WIEDEŃ PAP. Powołując się 
na pismo monachijskie „Dęu- 
tsche Woche“ dziennik „Der A- 
bend“  pisze, że podczas mną­
cych się odbyć 28 października 
rozmów Adenauera w Waszyng­
tonie podpisane będą daleko 
idące tajne umowy w sprawie 
współpracy militarnej między 
Bonn a Waszyngtonem. Wysoki 
Komisarz USA w Niemczech 
Conant omówił już w Bonn z 
Adenauerem szczegóły tych 
umów. Na ich podstawie przewi­
duje się nawiązanie ścisłej współ 
pracy wojskowej między obu 
partnerami w  celu przygotowa­
nia kadr dla armii dwukrotnie 
większej aniżeli kontygenty prze 
widziane w Londynie, szkolenie 
oficerów zachodnio - niemiec­
kich w USA i utworzenie nie­
mieckiego sztabu łączności przy 
Ministerstwie Spraw Wojsko­
wych w Waszyngtonie.

Przerwany w e e k -e n d
B I B I
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Na zdjęciu: demonstra cja robotników portowych

Dulles i Eden
przybyli do Paryża

(Obsł. własna). Z Moskwy do­
noszą o przybyciu do Paryża mi 
nistrów Dullesa i Edena, którzy 
wezmą udział w obradach nad 
problemem remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich.

BERLIN PAP. Agencja za 
chodnio - niemiecka DPA, 
powołując się na paryskie ko 
ta niemieckie donosi, że Ade­
nauer i Mendes-France za­
mierzają porozumieć się w 
ogólnych zarysach w sprawie 
Zagłębia Saary.

Strona niemiecka oczekuje, 
że rząd francuski „otworzy 
w większym stopniu Zagłę­
bie Saary dla niemieckiego 
eksportu przemysłowego i ka 
pitału niemieckiego“ . Pro­
blem Zagłębia Saary określa 
ny jest przez wszystkich za­
interesowanych jako szcze­
gólnie ciężki. Po omówieniu 
tego problemu nastąpi dalsza 
seria konferencji paryskich, 
mająca zakończyć się w so­
botę.

* *  *
We wtorek po południu ro 

botnicy budowlani w St. 
Cloud, gdzie toczą się tajne 
rozmowy między Mendes- 
France‘m i Adenauerem, 
przeprowadzili jednogodzin 
ny strajk protestacyjny. De 
legacja strajkujących prze 
kazała straży pilnującej pa­
łacu w St. Cloud tekst re­
zolucji potępiającej . jak naj 
ostrzej wszelkie formy re­
militaryzacji Niemiec za­
chodnich. Z wielu przed­
siębiorstw, dzielnic Paryża, 
organizacji związkowych ł 
innych donoszą, że dokona 
no tam wyboru delegacji, 
które mają przekazać uczest

Deputowani parlamentu irańskiego

ostro k ry ty k  ufaj.
u m o w ę  w  sp ra w ie  nafty
MOSKWA PAP. Agencja TASS 

donosi z Teheranu, że w Medż- 
lisie (parlamencie irańskim) to­
czy się dyskusja nad umową w 
sprawie nafty, podpisaną przez 
rząd Iranu z tzw. „Konsorcjum

Powiatowe elim inacje 
t u r n ie ju  
recytatorskiego

Wydział kulturalno-Oświa 
towy Wojewódzkiej Rady 
Związków Zawodowych or­
ganizuje turniej ręcytatorski. 
Eliminacje powiatowe do tur 
nieju recytatorskiego z tere­
nu Gdyni, Wejherowa, Lę­
borka, Kościerzyny i Kartuz 
odbędą się w dniach 24 od 
godz. 12 i dnia 25 bm. od 
godz. 17 w Domu Kolejarza 
w Gdyni. Eliminacje powia­
towe w Elblągu odbądą się 
w dniu 24 bm. od godz. 
14 w świetlicy międzyspół- 
dzielnianej. Dla recytatorów 
z powiatów Tczew, Malbork, 
Starogard, Kwidzyn i Sztum 
eliminacje odbędą sie w 
dniu 27 bm. o godz. 17 w Do 
mu Kultury Kolejarza w 
Tczewie. W dniach 27, 28 i 
30 bm. od godz. 17 w WRZZ 
w Gdańsku będą odbywały 
się eliminacrie dla powiatu 
i miasta Gdańska.

Międzynarodowym", do którego 
należą amerykańskie i brytyj­
skie koncerny naftowe.

Wielu deputowanych krytyko­
wało w ostrych słowach treść tej 
umowy i domagało się jej odrzu 
cenią.

Przewodniczący parlamentu 
Seid Kanadbadi podkreślił, że 
umowa zawarta przez rząd po­
zostaje w wyraźnej sprzeczności 
z ustawą o nacjonalizacji irań­
skiego przemysłu naftowego.

Deputowany Darahshes doma­
gał się, aby Medżlis zbadał 
szczegółowo umowę zawartą 
przez rząd i nie aprobował jej 
przed wszechstronnym rozważe­
niem, ponieważ po ratyfikacji — 
jak przewiduje sama umowa — 
nie można będzie do niej wpro­
wadzić żadnych zmian w cią­
gu 40 lat.

Dyskusja w Medżlisie trwa.

W X rocznicę
wyzwolenia Jugosławii
(Obsł. własna). Radio Moskwa 

donosi z Belgradu o wielkich 
uroczystościach, które miały 
miejsce w stolicy Jugosławii z 
okazji X rocznicy wyzwolenia 
kraju spod hitlerowskiej okupa­
cji.

Na cmentarzu poległych żoł­
nierzy radzieckich i jugosłowiań 
skich delegacje rządu, armii, 
związku komunistów i zakła­
dów pracy złożyły liczne wień­
ce. W uroczystościach wzięli m. 
in. udział przedstawiciele rządu 
Mosze Plade i Uankowicz. OSec- 
ni byli również przedstawiciele 
poselstw akredytowanych w Bel 
gradzie.

YX7 porcie — zamarłe doki, 
* ’  opustoszałe nabrzeża, 
zastygłe w  bezruchu dźwi­
gi. W mieście sparaliżowa­
na komunikacja; 750 całko 
wicie i częściowo unieru­
chomionych linii komuni­
kacyjnych. Port 1 miasto 
Londyn strajkują. Stolica 
Wielkiej Brytanii stała się 
widownią jednej z naj­
większych walk strajko­
wych angielskiej klasy ro­
botniczej, walk o podwyż­
kę płac, poprawę warun­
ków pracy, o przestrzega­
nie umów przez praco­
dawców.

20 września br. w jednej 
ze stoczni na Tamizie przer 
wało pracę 500 elektry­
ków. Protestowali przeciw­
ko zwolnieniu pięciu ro­
botników. Obecnie w  straj 
ku bierze udział 30 tys. do 
kerów i stoczniowców. Pro 
test przeciwko bezprawne­
mu zwolnieniu z pracy ro . 
botników przekształcił się 
w  największy od 25 lat 
strajk, który unieruchomił 
niemal całkowicie port lon 
d.yński. Przez port prze­
chodzi obecnie zaledwie 
trzecia część eksportu i im 
portu, kierowanego przed­
tem do Londynu. Amery­
kański „Christian Science 
Monitor” głosi, że „pro­
sperity Wielkiej Brytanii 
w dziedzinie handlu zosta­
ła zagrożona falą straj­
ków” . W mieście, gdzie nie 
dawno zakończył się naj­
większy od 1926 r. strajk 
drukarzy, porzuciło obec­
nie pracę ponad 20 tys. kie 
rowców i konduktorów 
autobusowych. Fala straj­
ków (rozszerza się poza 
Londyn. „Konserwatywny 
rząd sir Winstona Chur­
chilla — pisze agencja 
Reutera — znalazł się w 
obliczu najpoważniejszej 
fali strajkowej” . Churchill 
zrezygnował z wyjazdu na 
week-end do swej w iej­
skiej siedziby i zalecił 
wszystkim ministrom po­
zostać w  stolicy.

Niecodzienne
wydarzenie w Lublinie

LUBLIN PAP. Wielką sensacje 
na ulicach Lublina wzbudził sa­
mochód osobowy, zaopatrzony w 
tablicę rejestracyjną H 20—576 
Lublin. Niespotykany kształt ka­
roserii, umocowany nad widocz­
nym silnikiem opływowy zbior­
nik z paliwem zmuszają każde­
go przechodnia do obejrzenia 
tego dziwnego typu pojazdu.

Konstruktorem tego osobliwe­
go samochodu' Jest małorolny 
chłop z gromady Stryj no w pow. 
Krasnystaw — Tadeusz Rzeźnik.

Samochód, wyposażony w sil­
nik motocyklowy o pojemności 
300 ccm. ma karoserię, osie i ko­
la wykonane z drzewa. Moc sil­
nika przekazywana jest płaskim 
pasem transmisyjnym do skrzy­
ni biegów, a następnie przy po­
mocy łańcucha motocyklowego 
na tylną oś. Jako ogumienie za­
stosowane są normalne opony, 
używane do motocykli. Waga ca 
łego samochodu wynosi około 
soi) kg, zużycie paliwa na 100 
km — 3 litrów, szybkość od 40— 
50 km na godzinę.

Samouk-konstruktor ma zami­
łowanie do mechaniki od lat 
dziecięcych, pierwszym jego wy­
czynem było zbudowanie moto- 
szybowca, na którym przeleciał 
2-krotnle ponad 200 metrów.

ZCZEGÓLNE wydarzenie w okresie 
przygotowań do wyborów w  Nie­
mieckiej Republice Demokratycz­
nej, które odbyły się 17 październi­

ka, stanowiły uroczystości, związane z pią­
tą rocznicą powstania Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej.

Wyraźniej niż kiedykolwiek przedtem 
wyszło na jaw, jak wielki krok naprzód ku 
lepszemu życiu, ku dobrobytowi całej lud­
ności NRD zrobiono w okresie istnienia Re­
publiki. Szczególnie wyraźnie uwidocznia 
się to na nieznanym w dotychczasowej his­
torii Niemiec, bezprzykładnym rozwoju gos­
podarki narodowej.

W roku 1949 produkcja przemysłowa NRD 
wynosiła w porównaniu z rokiem 1936 tyl­
ko 87,6 proc., w roku 1953 osiągnęła po­
ziom wyrażający się liczbą 176 proc., by w 
1954 r., a więc po 5 latach, wzrosnąć do 
195,1 proc.

Co oznacza ten potężny wzrost produkcji 
przemysłowej NRD, która już w  r. 1953 w 
85,5 proc. pochodziła z państwowych i spół­
dzielczych, tzn. socjalistycznych przedsię­
biorstw?

Oznacza to wielki wzrost bogactwa 
narodowego, który najlepiej wyraża 
się w następujących cyfrach; od 1949 do 
1954 produkcja żelaza wzrosła ze 181 tys, 
ton do 1.400.000 ton; ilość traktorów prze­
kazywanych stacjom maszynowo-traktoro- 
wym — z 8.571 do 26.386; podaż towarów 
przemysłowych, wyrażona w procentach, ze 
100 do 258 proc.; obrót artykułów spożyw­
czych zwiększył się ze 100 do 203 proc.

Rosną wydatki budżetowe dla dobra lud­
ności. Tak np. sumy przeznaczone na bu­
downictwo miejskie w 1954 r. wzrosły 2,3 
raza w porównaniu z rokiem 1951 (pierw­
szym rokiem planu 5-letniego). Na służbę 
zdrowia wydatkowano: w 1951 r. — 5,8 mi­
liarda marek; 1952 — 7,5 miliarda ma­
rek; 1953 r. — 8,2 miliarda marek i w 
1954 r. — 8,9 miliarda marek.

Szczególnie istotne dla naszej socjali­
stycznej przyszłości jest wychowanie mło­
dzieży. Podczas gdy w Niemczech zachod­
nich szkoły ludowe, tzn. szkoły, do których 
uczęszczają dzieci robotników 1 chłopów, 
zostały przez reakcyjne ustawodawstwo zde

A lfred  R e lnert

Zwycięstwo Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych
(Korespondencja własna „Głosu Wybrzeża“ z Berlina)

gradowane do 2 lub 3-klasowych prymi­
tywnych zakładów nauczania — rząd NRD 
nawet w najodleglejszych wsiach stworzył 
8-klasowe szkoły podstawowe.

Reakcyjna polityka oświatowa rządu Ade­
nauera wywiefa również katastrofalny 
wpływ na szkoły w zachodnim sektorze 
Berlina, które zawsze zajmowały przodują­
cą pozycję w szkolnictwie niemieckim.

Dla ilustracji jeden przykład: w zachod­
nim Berlinie wydaje się przeciętnie w  cią­
gu roku na jednego ucznia zaledwie 560 
marek, w demokratycznym sektorze Berli­
na natomiast — 1.090 marek.

Szeroko otwarte są wrota uniwersytetów 
i wyższych szkół dla dzieci robotników i 
chłopów. Liczba studentów w  NRD wzrosła 
z 29.800 w roku szkolnym 1949/50 do 74 tys. 
w roku 1953/54.

Czyż może więc zdumiewać fakt po prze­
studiowaniu tej linii rozwoju, która da się 
wykreślić w podobny sposób dla każdej 
dziedziny życia NRD, że w  dniu 17 paź­
dziernika cała ludność Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej i demokratycznego 
sektora Berlina złożyła swe głosy na jedno­
litą listę Frontu Narodowego Demokratycz­
nych Niemiec?

Polityka Frontu Narodowego, tj. polityka 
rządu NRD, jest jedyną patriotyczną poli­
tyką niemiecką — polityką utrzymania po- 
•koju i zjednoczenia Niemiec oraz ich sto­
licy Berlina.

Trzydzieści razy proponowała już Izba 
Ludowa i rząd NRD bońskiemu Bundesta­
gowi stworzenie ogólnoniemieckich komisji 
w sprawie układów, dotyczących zjednocze­
nia Niemiec, wolnych wyborów i traktatu 
pokojowego.

Trzynaście razy proponowała Izba Ludo­
wa i rząd NftD przeprowadzenie rozmów 
w sprawie ułatwień w  międzynarodowym 
handlu i ruchu pasażerskim, wT sprawie li­
czebności uzbrojenia 1 garnizonów policji 
w całych Niemczech i w  sprawie ogólno­
niemieckich problemów kulturalnych.

Dziewięć razy proponowała Izba Ludowa 
i rząd NRD bońskim władzom rokowania 
w sprawie problemów europejskiego bez­
pieczeństwa, zapobieżenia remilitaryzacji, 
obniżenia kosztów okupacji i wycofania 
wojsk okupacyjnych.

Władze bońskie nie odpowiedziały w ogó­
le lub też odpowiedziały negatywnie. Jest 
to zupełnie naturalne, jeśli weźmiemy pod

tów, co zostało ustalone na londyńskiej 
konferencji 9 pańątw, co jednak odrzucają 
narody — delegaci związkowi przyjęli przy­
tłaczającą większością (przeciwko 4 głosom) 
rezolucję, skierowaną przeciw postanowie­
niom londyńskim.

Delegaci związkowi byli przeważnie so­
cjaldemokratami. Fakt ten świadczy o tym, 
jak silny jest w SPD ruch przeciw remili­
taryzacji Niemiec zachodnich i jak rośnie 
wola do jedności działania robotników. 
Podczas rozmowy z I  sekretarzem KC SED 
Walterem Ulbrichtem i innymi czołowymi 
działaczami robotniczymi NRD 160 socjal­
demokratycznych działaczy z Niemiec za­
chodnich wypowiedziało się za walką prze­
ciw militaryzmowi, o system zbiorowego 
bezpieczeństwa w  Europie, o ogólno-nie- 
mieckie rozmowy, o stworzenie ogólnonie- 
mieekiego tymczasowego rządu i o przygo­
towanie wolnych, demokratycznych wybo­
rów w całych Niemczech.

Oto żądania, które wysunął również Front 
Narodowy Niemiec zachodnich w  swoim 
apelu wyborczym. Oto żądania, które wysu­
nęli również robotnicy — członkowie SPD 
w Berlinie: Max Schulz, Erwin Wegener, 
Erwin Lieder, Ferdinand Arndt, George 
Oelze, W illy Bley, Wilhelm Neujahr, Hein-

uwagę stosunki, panujące w Niemczech za- rich Bruckner, Wilhelm Halm, Walter 
chodnich. Monopoliści zachodnio-niemieccy Duffke w liście otwartym do ich socjalde- 
i zachodnio-berlińscy zaprzeczają wpraw- mokratycznych towarzyszy i do wszystkich 
dzie publicznie, że rozwój gospodarczy NRD mieszkańców Berlina. Oto żądania wszyst- 
wyprzedza Niemcy zachodnie, ale w ci- kich prawdziwych demokratów i pokój mi- 
chości ducha obliczają, po każdym opubli- lujących ludzi.
kowaniu danych o realizacji planu socjali­
stycznych przedsiębiorstw w  NRD, ile mi­
lionów zysku tracą. Ich nienawiść do NRD 
stale rośnie, tym bardziej, że widzą, iż za- 
chodnio-niemiecka ludność, oceniając po­
kojowy rozwój NRD, odrzuca imperiali­
styczną politykę militaryzacji, która przy­
nosi masom pracującym wciąż rosnące ce­
ny, malejące płace realne 1 narastającą 
nędzę.

Niezadowolenie egarnęło szczególnie moc­
no związkowców zachcdnio-niemieckich. 
Znalazło to swój wyraz na III kongresie 
DGB. Mimo że przewodniczący DGB Frei- 
tag wypowiedział się za stworzeniem za- 
chodnio-niemisokiej armii pod kierowni­
ctwem dawnych faszystowskich militarys-

Przewodniczący wielkiego związku usług 
publicznych, komunikacji i transportu, 
Kummernuss oświadczył na kongresie 
DGB, że robi mu się niedobrze, gdy słyszy, 
że bońskie państwo nazywa się „socjalnym 
państwem praworządnym“. Kummernuss 
powiedział to, ponieważ wie, że wszystkim 
robotnikom robi się niedobrze, kiedy widzą, 
co przyniósł im reżim Adenauera.

Ludziom pracy w NRD przysparza sił i 
entuzjazmu świadomość tego, co oni i ich 
rząd stworzyli w ciągu 5 lat istnienia NRD. 
Dlatego też sukces Frontu Narodowego z 17 
października staje się dla mieszkańców 
NRD punktem wyjściowym do nowych, 
wielkich sukcesów w walce o zjednoczenie, 
pokój, dobrobyt i szczęście.

O sile ruchu strajkowe­
go angielskiej klasy robot 
niczej świadczy fakt, te 
rząd brytyjski, który po­
święcił obecnej sytuacji w 
kraju specjalne posiedze­
nie, zastanawia się nad 
możliwościami wprowadzę- 
nia „stanu wyjątkowego” . 
Wszelkie bowiem próby ze. 
hamowania akcji strajko­
wej drogą gróźb, represji 
policji, odwoływania się do 
pomocy łamistrajków czy 
reakcyjnego kierownictwa 
związków zawodowych, któ 
re — jak przyznał burżu- 
azyjny „Financial Times” 
— „harmonijnie współpra­
cuje z pracodawcami” nie 
dały żadnego rezultatu. 
Przywódcy związkowi z 
osławionym Deakinem na 
czele nawoływali do przer­
wania strajku, obiecywali 
podjęcie rokowań z praco­
dawcami. Strajkujący zgo­
towali im jednak na wie­
cach tak wrogie przyjęcie, 
że apele kapitulanckiego 
kierownictwa zostały cał­
kowicie zagłuszone. „W y­
daje się — pisała z żalem 
amerykańska agencja Uni­
ted Press — że prawicowi 
przywódcy stracili kontrolę 
nad szeregami związkowy­
mi” .

Z terenu całej Wielkiej 
Brytanii napływają wiado­
mości o poparciu dla straj 
kujących w  Londynie. W 
Liverpool, na masowym 
wiecu, 2 tys. dokerów po­
stanowiło udzielić popar­
cia strajkującym w Londy 
nie. W Bromborough do- 
kerzy rozpoczęli strajk so­
lidarnościowy. W Fal­
mouth stoczniowcy uchwa 
liii rezolucję solidarnościo­
wą z akcją stoczniowców 
londyńskich i postanowili 
rozpocząć zbiórkę pienię­
żną na rzecz strajkują­
cych. Dokerzy w  Cardiff 
odmówili wyładowania stat 
ku nie przyjętego w porcie 
londyńskim. Akcja solidar­
nościowa wykroczyła na­
wet poza granice Wielkiej 
Brytanii. Strajkujący otrzy 
mali depesze z wyrazami 
solidarności od robotników 
portowych Holandii ł Fran 
cji. W  Antwerpii robotni­
cy portowi odmówili wy­
ładowania statków skiero­
wanych tu z Londynu.

Strajk w  Londynie trwa 
nadal. Jest dowodem wzra j 
stającej solidarności i ak- | 
tywności angielskiej klasy \ 
robotniczej w  walce o swe ! 
prawa. Jest nowym wyra-1 
zem potępienia ze strony i 
angielskich mas pracują-§ 
cych dla prowadzonej 
przez rząd polityki sprzecz 
nej z interesami klasy ro­
botniczej, z interesami na­
rodu. Głos potępienia pod 
adresem polityki wyzys­
ku mas pracujących, poli­
tyki kontynuowania zbro­
jeń, remilitaryzacji Nie­
miec zachodnich, jaki padł 
na kongresie TUC (bry­
tyjskich związków zawodo 
wych) i na kongresie La­
bour Party był głosem 
ostrzegawczym dla tych, 
którzy pragna wbrew woli 
narodu prowadzić nadal 
„politykę siły”.

ED

Międzynarodowa

spotkanie SS-manów
BERLIN PAP. Organizacja b. 

żołnierzy Waffen - SS (HJAG)
zapowiedziała, że w dniach 
30—31 października, bezpośrednio 
po zakończeniu rozmów parys­
kich w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec zach., odbędzie się w 
Getyndze międzynarodowy z.jazd 
członków tej organizacji. XV zie- 
idzie ma wziąć udział około 800 
b. członków oddziałów SS.
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0 zadaniach instancji partyjnych wobec rad narodowych

Naszym zadaniem -  kierowanie 
a nie zastępowanie rad

Wszyscy na ogół zdajemy 
sobie sprawę, że nie ma ta­
kiego problemu wagi ogólno­
krajowej, jak i w skali wo­
jewództwa, powiatu i gminy, 
który by nie interesował ra­
dy narodowej, jej prezydium 
i licznych komisji. Zajmują 
się one obowiązkowymi do­
stawami, sprawą sieci skle­
pów detalicznych, remonta­
mi budynków mieszkalnych 
itd. Wiemy również, że w bu 
dynku rady narodowej ognis 
kują się funkcje zarządzania 
finansami, rolnictwem, prze­
mysłem, handlem, gospodar­
ką komunalną, szpitalnic­
twem, oświatą. Ale często w 
rozmowach z aktywistami na 
szej partii, napotkać można 
wiele pytań i  wątpliwości co 
do roli i znaczenia rady na­
rodowej. Towarzysze często 
nie uświadamiają sobie _ w 
dostatecznej mierze różnicy 
między rolą i  zadaniami in­
stancji partyjnej, a rolą _ i 
zadaniami rady narodowej,

ANI SŁUSZNE, ANI 
WŁAŚCIWE

mitetem powiatowym a ra­
dą narodową oparta na pod­
stawach zilustrownych po­
wyższymi przykładami nie 
jest ani słuszna, ani właści-
wa.

Na ogół bywa tak, że w 
miastach powiatowych bu­
dynek komitetu powiatowego 
partii stoi w pobliżu budyn­
ku powiatowej rady narodo­
wej. W budynku PRN jest 
wydział przemysłu i w bu­
dynku KP jest również taki 
wydział. Odłogami interesuje 
się, ewidencjonuje je, ustala 
plany ich likwidacji powiato­
wy zarząd rolnictwa — organ 
kolegialny podporządkowany 
prezydium rady narodowej i 
tym samym zagadnieniem 
interesuje się jak najżywiej 
komitet, powiatowy. To sa­
mo dotyczy obowiązkowych 
dostaw i tysiąca innych 
spraw. Jakże więc maja wy­
glądać wzajemne stosunki 
między radą i instancja par­
tyjną? I  czy rzeczywiście 
słuszne jest, by tymi samymi 
sprawami zajmowały się jed­
nocześnie instancje partyjne 
i rada narodowa?

Wśród aktywistów rad na­
rodowych kursuje kilka aneg 
dot wiążących się z tymi py­
taniami. Jeden z aktywistów 
opowiadał na przykład, że 
przewodniczący prezydium 
PRN, jeżeli otrzymuje rano 
telefon od sekretarza KP nie 
oczekuje niczego poza pole­
ceniem lub połajanką. Np.:

__ Wyślecie stu ludzi na
gromady jutro. Pytacie się 
po co? A  czy wy wiecie, że 
leżymy z odstawą żywca.

Albo:
,— prosiłem was, byście 

przedstawili wyniki ewiden­
cji ugorów w powiecie na 
wczoraj do godziny 13. Do 
tej chwili wykazu tego nie 
otrzymałem... I tu głos sekre­
tarza znów zdradza wyraź­
nie zdenerwowanie.

A  z drugiej strony, gdy za­
pytamy o pracę rad sekreta­
rza KP, usłyszymy zazwy­
czaj:

— Niezbyt jesteśmy zado­
woleni z naszej rady. mało 
operatywna. A  kiedy ostatnio 
analizowaliśmy ich pracę na 
egzekutywie? Wiecie, nie 
przypominam już sębie. 
dzo dawno. Kiedy była ostat­
nia plenarna sesja PRN? O
— zdaje się 5 miesięcy temu
— spytajcie się tam u nich...

ęhyba łatwo dojść do 
Wniosku, że więź między ko-

ZADAM EM  KP 

'  KIEROWNICTWO 
P OLITYCZNE

Niejeden sekretarz komi­
tetu powiatowego zaprotestu­
je: Łatwo wyrzekać na styl 
pracy z radą narodową, jeśli 
się nie ma takich kłopotów 
jak on. A  do tego radzie moż 
na postawić wiele zarzutów. 
Ot np. komisje rady za sła­
bo kontrolują wykonanie za­
dań państwowych, terenowe 
plany gospodarcze nie zaw­
sze w  pełni i na czas sa re­
alizowane, drobna wytwór­
czość nie wykonuje planów 
produkcyjnych w  asortymen­
cie. Rada często zapomina o 
swych zadaniach w dziedzi­
nie propagandy spółdzielczoś 
ci produkcyjnej. I dlatego to 
— mówi sekretarz — my tro­
chę komenderujemy trochę 
robimy robotę za nich.

Zarzuty stawiane przez 
sekretarza sa przeważnie 
słuszne. A le co robić, jak uło 
żyć pracę partii z radą, by 
nastąpiła zmiana na lepsze?

rodowych, jeśli się nie bywa 
i na posiedzeniach prezydium 
i na sesjach i na posiedze­
niach zespołów partyjnych 
przy prezydiach. Tam zaś, 
gdzie nie ma zespołu partyj­
nego przy prezydium rady — 
należy go jak najszybciej u- 
tworzyć. Zespoły te bowiem 
mają obówiązek czuwać nad 
prawidłową polityką rady, 
ich posiedzenia stwarzają po­
le dla partyjnej dyskusji. Na 
leży więc przede wszystkim 
ożywić zebrania zespołów, 
przepoić je duchem partyj­
nej krytyki i samokrytyki. 
I wreszcie pamiętać należy o 
pobudzaniu komisji rad na­
rodowych do operatywnego 
przeprowadzania społecznej 
kontroli pracy aparatu rad.

BUDOWAĆ RADZIE 
AUTORYTET

Korespondenci piszą:

Trzeba sobie od razu po­
wiedzieć, że ani zastępowa­
nie, ani pokrzykiwanie, ani 
gromka komenda, choćby na­
wet podana na czas, nic a nic 
nie pomoże, ani nie zmieni. 
Więcej! Te metody są nie­
słuszne, świadczą, że to­
warzysze źle rozumieją 
swe zadania wobec rad. 
Ograniczają one samodziel­
ność rady. Żle wpły­
wają  ̂na aktyw partyjny, bo 
podrywają często autorytet 
rsdy. Słyszy się czasem zda­
nie: „Co tam ta rada — i tak 
o wszystkim decyduje KP...". 
Tę teoryjkę trzeba koniecz­
nie i to szybko rozbić.

Wobec tego jak postępo­
wać? Zadaniem instancji par 
tyjnych jest inspirować radę 
politycznie, stawiać przed ra­
dą i jej aparatem zadania, 
wytyczać ogólny kierunek 
jej działania, pozostawiając 
jej, jako władzy terenowej, 
pełną decyzję w kierowaniu 
sprawami gospodarki, rozwo­
ju kultury, rolnictwa powia­
tu, pozostawiając jej całą 
stronę organizacyjną, no i 
oczywiście całą koncepcję 
wykonawstwa. Zadaniem KP 
jest kierownictwo polityczne 
pracą rady. Radę trzeba wy­
chowywać. Przy czym tym 
wpływem wychowawczym o- 
garniać należy nie tylko pre­
zydium rady i aparat wyko­
nawczy, ale właśnie i samą 
radę. Trzeba też kontrolować 
pracę rady i jej aparatu, son 
trolować życzliwie.

Nie tylko sekretarz KP w i­
nien Się interesować pracą 
rady, ale, i to przede wszyst­
kim egzekutywa KP oraz 
plenum Komitetu. Dotychczas 
bywało najczęściej tak, że 
radą interesował się jedynie 
sekretarz i porozumiewał się 
w dodatku tylko i jedynie z 
przewodniczącym prezydium 
rady narodowej. A  przecież 
właśnie egzekutywa powoła­
na jest do jak najczęstszego 
analizowania pracy PRN. Ale 
wnikliwej analizy nie 
możną dokonać i nie można 
wskazać prawidłowego kie­
runku towarzyszom z rad na

Niesłychanie istotną spra­
wą jest to, by radni, a zwiasz 
cza radni — członkowie par­
tii, składali sprawozdania ze 
swej działalności przed zało­
gą swojego zakładu pracy, 
przed wyborcami, a również 
przed swymi macierzystymi 
podstawowymi organizacjami 
partyjnymi.

Trzeba radzie przede wszy­
stkim zbudować autorytet 
wśród opinii publicznej i za­
pewnić je j poprzez członków 
partii pomoc ze strony ma­
sowych organizacji — CZMP, 
związków zawodowych, ZSCh 
itd.

W jaki sposób instancja 
partyjna może zapewnić ra­
dzie pomoc ze strony tych or­
ganizacji? Po pierwsze idzie 
o to. by pomóc wypracować 
konkretne formy współdzia­
łania tych organizacji z ra­
dą. Np. związkowcy pomogą 
radzie kontrolując sieć za o pa 
trzenia, Liga Kobiet będzie 
współdziałać w kontroli pra­
cy żłobków bądź też przed­
szkoli itp. Ale to nie wszyst­
ko^ Ważne jest również, by 
te tirganizacje nie tylko, jak 
to przeważnie dotąd bywało, 
występowały do rady z żą­
daniem spełnienia takich czy 
innych postulatów, ale żeby 
czuły się współodpowiedzial­
ne z radą z.a wykonanie za­
dań postawionych przez par­
tię, by wnosiły do pracy 
swój konkretny wkład.

Jaki byłby wniosek końco­
wy tych rozważań? Instancja 
partyjna jest mózgiem powia 
tu, ona reprezentuje myśl po 
lityczną partii, ona wytycza 
kierunek działania dla rady 
narodowej, ona tę radę kon­
troluje i pobudza do wyko­
nania jej zadań. Rada naro­
dowa Jest samodzielnym, peł 
nym rozmachu organizator­
skiego i odpowiedzialności 
gospodarzem, jest władzą 
swojego powiatu. Nie zawsze 
było to do końca zrozumiane 
i przemyślane zarówno przez 
instancje partyjne w powia­
tach, jak i przez rady naro­
dowe. Zbliżające się wybory 
do rad narodowych powinny 
usprawnić kierownictwo po­
lityczne pracą rad i umocnić 
radę narodową w jej funk­
cjach terenowej władzy.

P. M

Przed konferencją partyjno-ekonomiczną
w gazowni gdańskiej

Korespondent _ Tadeusz 
Zdziarski, sygnalizuje, że 
przed zbliżającą się konfe­
rencją party jno-ekonomicz- 
ną nie widać w  gazowni 
gdańskiej należytej mobiliza 
cji załogi.

Konferencja, która powin­
na stać się poważnym orę­
żem w walce o obniżkę kosz 
tów własnych i dopomóc w 
rozwiązaniu wielu trudności, 
wymaga starannego przygoto 
wania i pełnego uświado­
mienia załogi. Tymczasem 
ani podstawowa organizacja 
partyjna, ani rada  ̂ zakłado­
wa, ani też dyrekcja, nie in­
teresują się w sposób nale­
żyty pracami komisji głów­
nej i podkomisji oraz sła­
bym udziałem racjonalizato­
rów, od których pomysłu w 
dużym stopniu zależy ob­
niżka kosztów własnych. 
Tak samo na uboczu od tego 
ważnego wydarzenia w  ży­
ciu zakładu pozostało kop’

ZMP, którego członkowie w 
znikomym procencie, biorą 
udział w podejmowaniu zo­
bowiązań.

Pracownicy zatrudnieni w 
produkcji zobowiązali się, 
mimo przestarzałych urzą­
dzeń, walczyć o podniesienie 
jakości produkcji, zmniej­
szyć wilgotność koksu oraz 
oszczędzać wodę. Ale bez 
pomocy pionu inżynieryjno- 
technicznego nie mogą roz­
wiązać wielu zagadnień.

Do tej pory bardzo mało 
zobowiązań wpłynęło od pra 
cowników działu zaopatrze­
nia, głównego mechanika 
zbytu, inwestycji i finanso­
wego.

Z takim stanem należy 
jak najszybciej skończyć, 
aby okres przygotowań do 
konferencji nie został zmar­
nowany.

(K)

Młodzież w pierwszym szeregu

Fala sztormów na Morzu 
Północnym minęła. Wydaj­
ność połowów jednostek „Dal 
moru“ znowu poważnie Wzro 
sła. W ostatnich dniach śred­
nia dzienna złowionej ryhy 
sięęa 11 ton. Najlepsze wyni­
ki osiągnęły „Urania“ , która 
swoje zadanie miesięczne zre 
alizowała jnż w 121,5 proc., 
„Rega“ — 103,8 proc., „Po l­
lux“  — 101,3 proc. Dalsze 2 
jednostki „Podlasie“  i „Re­
ga“ wykonały już plan rocz 
ny-

W tych dniach przybędą 
na łowiska Morza Północne­
go i rozpoczną poloavy 1 jed 
nostki „Dalmoru“ , „Pegaz“ , 
„Orion“ . „Wega“  i „Pluton“ .

Do Świnoujścia zawinął sta 
tek - baza „Morska Wola“ , 
który , powracając z Morza 
Północnego przywiózł ok. 
11.000 beczek śledzi.

„Fryderyk Chopin“ , znaj­
dujący się jut bd 12. bm. na 
łowiskach, rozpoczął obsługę 
Jednostek łowczych. W ciągu 
minionych 5 dni statek ode­
brał już 4.000 beczek śledzi.

Na zdjęciu: załadunek stat 
ku - bazy w porcie gdyń 
skim, przed wyjściem na Mo­
rze Północne.
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Na wystawie w Izmirze
D UŻO czytaliśmy i 

słyszeliśmy o o- 
siągnięciach na­

szego przemysłu w ciągu 
dziesięciolecia Polski Lu­
dowej. Związani jednak 
swyra zawodem, w więk­
szości wypadków nie mie­
liśmy możności obejrzenia 
na własne oczy ogromnych 
obrabiarek, maszyn, pro­
duktów chemicznych, na 
rzędzi chirurgicznych, a- 
paratów elektrycznych, cen 
trał telefonicznych i całe­
go mnóstwa .innych wy­
robów. Zobaczyliśmy je 
w... Izmirze, w Turcji. 
Zrozumiała duma ogarnę 
ła nas na widok pięknych 
maszyn pracujących bez­
szelestnie w wielkim pa­
wilonie wystawowym: 0-
garnęła nas duma z osiąg 
nięć polskiego robotnika i 
inżyniera, podziwianych 
przez rzesze obcokrajow­
ców, nie tających swego 
zachwytu.

Niektórzy z nich, pod 
wpływem oszczerczej pro 
pagandy kapitalistycznej, 
posuwali się do tego, że 
pukali palcami a nawet no 
gami — próbując czy wy­
stawione eksponaty są z 
prawdziwej stali, czy nie 
są one czasem z tektury 
lub dykty.

Kierownik polskiego pa 
wilonu Brzozowski obja­
śnił nas, że wszystkie eks 
ponaty, maszyny, „War­
szawy" są już sprzedane i 
że liczba przedsiębiorstw, 
pragnących zakupić dal­
sze wyroby stale rośnie.

Polski pawilon zwiedzał 
m. in. turecki minister 
handlu i okazał duże zain 
teresowanie, podobnie jak

i

S|t »Prądnik« wkrótce opuści stocznią

Powstałe niedawno w 
Gdańskich Zakładach Mięs­
nych dwie młodzieżowe bry­
gady produkcyjne osiągnęły 
już pierwsze piękne wyniki. 
Szczególnie wyróżnia się mło 
dzież z brygady im. Janka 
Krasickiego, pracująca w 
przetwórni. Norma, którą po 
zostałe brygady wykonują w 
granicach 130 — 140 proc.,' 
„bita" jest przez ten zespół 
w 200 proc.

Ale młodzież, wśród której 
szczególnie wyróżniają się: 
B. Gedniewicz, B. Świder­
ski, B. Ados i E. Czerwiń­
ski — nie poprzestała na 
osiągnięciach.

Brygada zainicjowała czyn 
społeczny i pierwsza przystą 
piła do oczyszczenia należą­
cego do zakładu terenu w ce 
lu założenia plantacji czosn­
ku. Trzeba podkreślić, że 
czosnek jest ważną przypra­
wą do wędlin i własna plan 
tacja przyniesie duże oszczęd 

I ności

O biecan k i c a ca n k i  
a  kutry sto ją

Jak wiemy na katdym ku­
trze rybackim zainstalowana 
jest winda trałowa, _ która 
ma tą zaletą, te wyciąga z 
wody sieci z rybami. Sło­
wem winda to dobra rzecz.

Tymczasem okazuje się, że 
kutry produkowane obecnie 
przez Gdyńską Stocznią Re­
montową takowych wtnd nie 
będą miały. Na rybaków 
trzeba więc bądzie werbo­
wać herkulesów. Czyz może 
bowiem przeciętny śmiertel­
nik poradzić sobie z włokiem 
pełnym ryb, o wadze_ po- 
wiedzmy 3 ton? Będzie się 
tak działo niechybnie, bo 
Fabryka Maszyn i Odlew­
nia we Wrzeszczu nie do­
starcza stoczni zamówionych 
jeszcze na początku roku 20 
wind trałowych. Początkowo 
towarzysze z FMiO narze­
kali na wady w rysunkach 
technicznych dostarczonych 
przez biuro konstrukcyjne 
Gdyńskiej Stoczni Remonto­
wej. Do Wrzeszcza pojechał 
więc jeden z konstruktorów 
wind i w obecności fachow­
ców tej fabryki sprawdził 
wszystkie rysunki i przy­
wiózł... protokół, w którym 
obydwie strony stwierdzają, 
że rysunki są bez zarzutu, że 
są wykonane należycie.

Potem zaczęły się obieca i 
Id, że „windy robi się, że 
jeszcze parą dni, że jeszcze 
chwileczką, że już, już...” A. 
wind jak nie było, tak nie 
ma.

Towarzysze z GSR są za­
niepokojeni. Trudno im się 
dziwić. Właśnie z braku 
windy nie oddano w termi­
nie do eksploatacji jednost­
ki B-139, która ukończona 
była już w ostatnich dniach 
września, przez co stocznia 
nie wykonała planu miesięcz 
nego. Obecnie są na ukoń­
czeniu jednostki B-140, 141 
i 142, ale i one-będą musia­
ły stać w basenach stocznio 
wych w oczekiwaniu na win 
dv trałowe.

Przez niedbalstwo pracow­
ników Fabryki Maszyn i Od 
lewni stocznia nie wykonu­
je swych planów, rybołów­
stwo nie otrzymuje w ter­
minie zaplanowanych jedno­
stek, co z kolei odbija się na 
realizacji planu połowów. 
Towarzysze z FMiO! Jak dłu 
go stoczniowcy i rybacy bę­
dę czekać, aż weźmiecie się 
do roboty?

Na' podstawie listu 
Piotra Dąbrowskiego 

oprać. E. R.

„PIJCIE — ZAPOMNIJCIE 
O SOBIE SAMYM”

__ Pierwszy maja na Taiwanle...
— Od samego rana ubraliśmy się od­

świętnie. Zebraliśmy się na łące, na te­
renie szkoły. I tak w gromadzie zaczę­
liśmy śpiewać nasze pieśni rewolucyjne.
0  tej porze w  Polsce, ludzie się zbiera­
ją grupami, ludzie formują pochod. O 
tej porze w  Gdyni... w Gdańsku w War 
szawie... My tu na łące za murem, sta­
nowimy część wielkiego pochodu.

— Po południu złożyli nam wizytę przed 
stawiciele tego ich rządu w Taipei. Przy­
jechał nasz Mundzio i jeszcze jeden 
gość, jakaś bardzo wielka szyszka, bo 
Mundzio mu się kłaniał w pas. Mundzio 
nam oznajmił, że przedstawiciele rządu 
przyjechali z powodu naszych głodówek
1 że to jest raczej gruby nietakt z naszej
strony urządzać głodówki właśnie w okre 
sie, kiedy tam, w  stolicy Taipei omawia 
się nasz wyjazd. ,. . .

— Jeszcze trochę cierpliwości •— mówił 
Mundzio swoim miodowym głosikiem — 
jeszcze trochę cierpliwości, wszystko jest 
na najlepszej drodze. Wasz kapitan już 
się o to stara...

— Tak Mundzio i inni zaczęli nas prze 
konywać, że tylko kapitan może załatwić 
generalnie sprawę naszego wyjazdu, bo 
on jest nadal naszym przełożonym, on 
reprezentuje wobec rządu cząngkaiszekow 
skiego nasze interesy. On jest honorowym 
'konsulem polskim na Taiwanie. A  w każ
dym razie on, kapitan W ąsowsiiti, jest 
naszym dowódcą. Wówczas wystąpił 
Krelski...

— Krelski powiedział po prostu:
_ Nie, kapitan Wąsowski nie jest na­

szym dowódcą, kapitan Wąsowski jest
zdrajcą. , , .

— To wystąpienie Krelskiego wywoła­
ło wielkie poruszenie zarówno wśród 
czangkaiszekowców, jak i wsrod nas sa­
mych. Kiedy nas zdejmowali ze statku, 
Krelski znajdował się w szpitalu wraz z 
kapitanem. Dostał ataku ślepej Kiszki i 
musiał być operowany.

Brygady młodzieżowe ma­
ją w naszym zakładzie wiel 
kie możliwości rozwoju. Mo­
głyby one w dużym stopniu 
wpłynąć na ożywienie współ . 
zawodnictwa. Jednak clotych , 
czas dyrekcja zakładów nie 
wykazuje należytego zainte­
resowania tą sprawą.

Młodzież nie otrzymała do 
tychczas odpowiedzi na pro­
pozycję utworzenia jeszcze 
jednej brygady w dziale ! 
przetwórni. Brak jest u nas 
również kontroli realizacji i 
oceny zobowiązań produk­
cyjnych. A  przecież dużo mó 
wiło się o tym na konferen­
cji partyjno-ekonomicznej.

Młodzież chce wiedzieć, 
jak kierownictwo ocenia jej 
pracę. Ocena i wyróżnienie 
przodujących oraz ' wskaza­
nie braków niewątpliwie do­
pomoże w  coraz lepszym wy 
konywaniu zadań.

Karol Cebula 
korespondent
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Opowiadają marynarze s/t „Praca"

Stocznia Gfiańsica buduje kilka jednostek rybackich dla 
Przedsiębiorstwa Połowów Dalekomorskich „Daimor“ . Trzy 
z serii budowanych trawlerów jeszcze w tym roku zostaną 
oddane do eksploatacji. Ostatnio zakończono prace wyposaże­
niowe na trawlerze „Prądnik“ , który otrzymał nowoczesne 
urządzenia połowowe i nawigacyjne S/t „prądnik“  pod ko­
niec bieżącego tygodnia wyjdzie w próbny rejs.

Na zdjęciu: s/t „Prądnik“ przy nabrzeżu stoczniowym.
Fot. Z. Kosycarz

i przedstawiciele handlo­
wi innych krajów kapita­
listycznych. Żądali oni 
nawet uruchomienia posz 
czególnych maszyn i skru 
pulatnie obserwowali ich 
pracę oraz sprawność ob­
sługi złożonej z naszych 
młodych techników. Na­
der pomyślnie wypadła 
próba samochodu „Star 
20“ w trudnych górskich 
warunkach. Samochód o- 
sobowy wiozący kapitał; 
stycznych obserwatorów 
nie mógł za nim po pro­
stu nadążyć. Po próbie 
„Star“ natychmiast został 
zakupiony.

Pawilony radziecki i poi 
ski stale były przepełnio­
ne zwiedzającymi, a paw: 
lony państw kapitalistycz 
nych cieszyły się znacznie 
słabszą frekwencją. Przy 
naszych stoiskach wprost 
trudno było przecisnąć się 
przez tłum oglądających.
W innych pawilonach błą 
dziły grupki po 4—5 osób. 
Tłum zwiedzających był 
nader różnorodny. Obok 
bogatych kupców, ubra­
nych według amerykań­
skiej mody, przeglądają­
cych cenniki i prospekty, 
stały grupy skromnie u- 
branych robotników, oglą 
dających maszyny, dysku 
tujących zawzięcie nad ich 
zaletami, przechodzili gru 
parni górale w malowni­
czych strojach, ściągnięci 
tu ciekawością.

Za pawilonem, na tle 
grupy wysokich drzew, bły 
szczy ekran. Za rzędami 
krzeseł stoi samochód z 
projekcyjnym aparatem 
filmowym. Co wieczór, 
wyświetla się tu na wol- 

~  nym powietrzu polskie fil 
my. Szczególną poularno 
ścią cieszą się filmy „Ma­
zowsze“ i kukiełkowy „O 
smoku wawelskim“ , sta­
nowiące pożądaną odmia 
nę dla tureckiej publicz­
ności zmęczonej amery­
kańskimi szmirami.

Powodzenie naszej wy­
stawy i ogromna ilość za­
wartych transakcji tłuma 
czy się również tym, że 
kraje kapitalistyczne ryn 
ku dolarowego, żądają od 
Turcji zapłaty gotówko­
wej, której Turcja, zadłu 
żona po uszy na skutek 
„pomocy“ amerykańskiej 
nie jest w stanie uiścić. 
Wysoka jakość naszych 
wyrobów i dogodne warun 
ki umów „clearingowych" 
ściągają tureckich kupców 
do naszego pawilonu. Spo 
łeczeństwo tureckie z za­
dowoleniem powitało roz 
szerzenie wymiany han­
dlowej polsko - tureckiej, 
opartej na zasadzie: „rów 
ny z równym” .

Miłym zakończeniem be 
gatego we wrażenia poste 
ju w  Izmirze była lampka 
wina, na której kapitan 
m/s „Nowa Huta” tow. 
Priefer podziękował w 
imieniu załogi kierownic­
twu polskiego pawilonu 
za serdeczne i gościnne 
przyjęcie. ,
F. Majek i A. Strzelbicki

J a

— Miałem wtedy, w szpitalu, sposob­
ność poznać naszego kapitana Wąsow- 
skiego — mówi Krelski. — Zobaczyłem 
wtedy, co to za kreatura z tego kapita­
na Wąsowskiego. Wracając rano ze swo­
ich nocnych wypadów, siadał na moim 
łóżku, zwierzał się, myślał na głos. Nie 
— wolał Krelski — my takich ludzi nie 
chcemy znać. Kapitan Wąsowski jest 
zdrajcą... Zdrajca nie będzie reprezen­
tował naszych interesów, bo zdrajca nie 
reprezentuje więcej naszej Polski Lu­
dowej...

— Tak, ten nasz pierwszy maja na Tai­
wanie wypadł bardzo uroczyście. Zdema 
skowaliśmy publicznie w oczach całej za­
łogi kapitana Wąsowskiego, który już od 
długiego czasu robił swoją brudną robo­
tę wśród załogi. Zdemaskowaliśmy go, 
obnażyliśmy. Już nie będzie nam kradł 
ludzi...

— Tak nam się przynajmniej wydawa­
ło. Ale on nie ustępował. Renegaci bo­
ją się samotności. Zdrajcy nie chcą być 
sami. Zresztą im za to płacono. Czy wy 
konywali polecenia swoich nowych prze 
łożonych? Wykonywali...

— Drugiego dnia znowu zaczęto brać 
członków załogi na przesłuchania. _ i .

— Od razu zorientowaliśmy się, jaki 
charakter mają te przesłuchiwania. I ja­
ki cel... Wołali na przesłuchania tych naj 
mniej aktywnych spośród nas, takich, 
których powszechnie wiadomo było, ze 
się chwieją, że są niezdecydowani. Ta­
kich, co najczęściej zachodzili za para­
wan Romanowa: „A  my w  gaz”*

Faktem jest, że w tym okresie udało 
im się zastraszyć niektórych: „Widzicie, 
mówili, była głodówka, a wyście w niej 
nie brali udziału... Nie macie po co wra­
cać do kraju, bo na pewno was wsadzą“. 
Takim szantażem straszyli. 1 co słab­
szych udało im się zastraszyć. To było 
poznać od razu, po twarzy...

— Dowiedziałem się później od Bednar­
ką, co im jeszcze mówili na takich prze­
słuchaniach. Mówili im: „Wy poprosi­
cie o azyl, wybierzecie wolność, a reszta, 
ci co przystąpili do głodówki, to już my 
się postaramy, żeby i oni podpisali azyl, 
a już ci ostatni, co do końca nie podpi­
szą, to i tak zostaną zgnojeni tutaj. Nie 
myślcie sobie, że my ich stąd wypuści­
my".

— Innym mówili, że my tu jesteśmy 
po prostu zakładnikami i że tak długo 
jak wywiad amerykański nie wykradnie 
żon i rodzin z Polski, tak długo my nie 
wrócimy do kraju. Więc może i część u- 
wierzyła. Wódka, papieros, baba, groź­
by... Niejednemu tyle nie potrzeba, żeby 
się załamał...

— A  czy nie ma takich, co po prostu 
nie chcieli wrócić do swojej rodziny, do 
żony. Może mieli dość. Szukali okazji, 
pretekstu do ucieczki — i znaleźli. Zdraj 
ca? Za dużo. Po prostu szuja.

— A czy nie można sobie wyobrazić 
młodego, któremu śnią się dalekie pod­
róże, przygody, łatwe kobiety, dolary na 
wszystkie potrzeby... marzenia sztubaka, 
którego kuszą wytrawni złodzieje ludz­
kich sumień, ludzkiej godności. Więc o

takim mówić, że zdrajca, to nawet za du­
żo. Po prostu gówniarz. Ale szkoda, bo 
co z niegp będzie? Gdy się spostrzeże i 
zacznie żałować, już będzie za późno...

I kiedy wracali z tego przesłuchania, 
zaraz było poznać, który podpisał, który 
zdradził swoją żonę, swoją ojczyznę. Ru 
mieńce na twarzach mieli. Nic nie mówi 
li. A  u niektórych tośmy widzieli w o- 
czach łzy. W nocy słyszysz... a on pła­
cze, jak iziecko. Płakał Bednarek, pła­
kał Borda, płakali inni...

Czangkaiszekowcy używali wtedy wszel 
kich sposobów... Niektórym tłumaczyli 
,w ten sposób: kto nie poprosi o azyl, 
ten zgnije na Taiwanie, a jeśli chce wró 
cić do Polski, to najpierw niech poprosi 
o azyl, a wtedy będzie mógł wyjechać do 
innego kraju, tam zgłosi się do polskiej 
placówki konsularnej, przedstawi w ja­
kiej się sytuacji znajdował na Taiwanie, 
no i konsulat polski skieruje go do kra­
ju. „No — mówili — posiedzisz rok, czy 
nawet dwa, a choćby i pięć, ale zaje- 
dziesz, będziesz żył, bo jesteś jeszcze mło 
dy, a tutaj po co masz niepotrzebnie gi­
nąć?“

— Więc widać jakich szatańskich, moż 
na powiedzieć, używali sposobów. Kto 
nie miał charakteiu — ten ulegał.

— A czangkaiszekowska policja już 
wiedziała, który podpisał. Taki mógł wy 
chodzić poza .obręb szkoły, wolno mu by­
ło oficjalnie chodzić do baru, stykać się 
z kobietami. Mundzio znał swoją robotę. 
Mundzio nie był taki głupi. On wiedział, 
że tym ludziom jest ciężko, że ich gniecie 
w środku, że ich gniotą wyrzuty, że nie­
którym serce pęka z żalu, że tacy mog* 
być podatni na nasze wpływy, choć ,i 
spóźnione... Więc żeby się zahartowa" 
swojej hańbie, stwarzał im korzystne 
runki, dawał zasmakować wolności — R, 
z karczmy i domu publicznego. „Pijcie 
— zapomnijcie o sobie samym“.

— A  nad nami jeszcze bardziej za­
ostrzono straż. d. c. n.
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jGdańscy szermierze!
c o ra z  lepsi

§ T  ESZCZE niedawno średnią klasą. Nielepiej 5 = J szermierka na W y- też przedstawia sią sytua- | 
= w  cja we florecie kobiet i

Króluje tu niepodzielnie = 
Zamkiewiczówna, poza nią § 
nie mamy żadnej wartoś- = 
ci owej zawodniczki. |

Pomimo tych braków = 
we florecie musimy stwier = 
dzić, że sytuacja w szer- | 
rnierce na Wybrzeżu moc- 5 
no sią poprawiła, chociaż 5 
nie zaspokaja jeszcze na- | 
szych ambicji. Dalszy jed = 
nak rozwój sportu szer- | 
mierskiego uzależniony = 
jest przede wszystkim od = 
zrzeszeń sportowych. A le 5 
te, niestety, jeszcze za ma = 
lo interesują się tym spor | 
tern. W trójmieście posia- = 
damy zaledwie 4 sekcje = 
szermiercze, tj. Floty, AZS, = 
Gwardii i Startu. Nie po- i 
siadają ich natomiast | 
zrzeszenia związkowe, ani = 
też ZS Zryw, skupiające | 
najwięcej młodzieży. Czas | 
najwyższy, aby rady okrę- = 
go we zrzeszeń sportowych = 
zainteresowały się szer- | 
mierką. |

Na Wybrzeżu wielu mło- = 
dych ludzi pragnie uprą- = 
wiać ten piękny sport, ale = 
trzeba stworzyć im odpo- f 
Wiednie do tego warunki, = 
a wówczas i z naszego =

ESZCZE niedawno 
szermierka na Wy­
brzeżu zaliczała się 

| do najsłabszych dyscyplin 
i  sportowych. Dopiero roze- 
| grane ostatnio spotkanie 
| pomiędzy reprezentacją 
i Gdańska a czołowym ze- 
= społem kraju — warszaw- 
§ skim CWKS wykazało, że 
= jednak tak bardzo słabi 
i  już nie jesteśmy.
= Posiadamy obecnie sil - 
| ny zespól bagnecistów, 
= który może z powodzeniem 
| ubiegać się o prymat w  
z kraju. Poza tym mamy d«t> 
| rą drużynę szpadzistów, 
s która również może ode- 
| gTać poważną rolę, bo- 
| wiem ustępuje jedynie 
| Warszawie i Śląskowi. 
| Również i szabliści są na 
| najlepszej drodze rozwoju. 
| Obok Paligi wyrósł szab- 
| Usta dużej klasy — Cy- 
| bal, który już na mistrzo- 
| stwach Polski juniorów bly 
1 snął talentem, eliminując 
| jednego z najlepszych ju- 
| niorów świata Piątkow*- 
| skiegę. A  przecież obok 
I tych dwóch wymienionych 
| wyżej zawodników posiada 
| my jeszcze dobrych szer- 
I mierzy jak: Król, Nowak, 
| Stawski i obiecujących 
i juniorów Czachora oraz 
| Bogusławskiego.
| Stosunkowo najmniejsze 
| postępy poczynili floreciś- 
1 ci' Startująca w tej broni 
| dość liczna i wyrównana 
| grupa młodych zawodni- 
E ków reprezentuje raczej

okręgu
finaliści

mogą wyrosnąć 
olimpiady.

J. JEZIERSKI 
przewodniczący sekcji 

szermierczej 
W KKF Gdańsk.

gdańskieWojewództwo 
PIERW SZE W  K RAJU
w yk©aiało p la n
klasyfikacji sportowej

W TYCH DNIACH PRZEWODNICZĄCY WOJE­
WÓDZKIEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ 
TOW. DYMEL PRZESŁAŁ NA RĘCE PRZEWODNI­
CZĄCEGO GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY F I­
ZYCZNEJ TOW. RECZKA MELDUNEK O PRZED­
TERMINOWYM W YKONANIU ROCZNEGO PLANU 
KLASYFIKACJI SPORTOWEJ PRZEZ DZIAŁACZY 
I SPORTOWCÓW WOJEWÓDZTWA GDAŃSKIEGO. 
NA OGÓLNY PLAN 12.279 ODZNAK ZDOBYTO 
12.535, A  WIĘC 102,1 PROC.

pięknego wyniku. Do naj­
bardziej zasłużonych zali­
czyć należy: nauczyciela
WF z Malborka — Witkie­
wicza, działacza KS Ogni­
wo w Kwidzynie — Sabliń- 
skiego oraz przewodniczące 
go PKKF w Kościerzynie — 
Zuiewskiego. Ponadto wy­
różnili się: Kmieciak z sek 
cji lekkiej atletyki oraz Pod 
kowiak i Anna Brzostow­
ska z sekcji strzeleckiej.

A oto tabela wykonania planu 
przez poszczególne zrzeszenia 
sportowe:
ZS Ogniwo plan 645 wyk. 1133
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TA MŁODZIEŻ
jest przyszłością p ila rzy  
B u d o w la n y c h

Mistrzowski zespól młodzików Budowlanych. 
Stoją od lewej: Pieniążek, Pokladecki, Jankowski, 
opiekun zespołu popularny gospodarz Budowlanych 
Florian Kociński, Źuwała, Jodełło, Krasnowski, Bier 
nacki. Klęczą: Jaroszewicz, Bogdan Kunicki Kry- 
wienko, Jan Kunicki.
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O  C H O D Z I E
nsówi m istrz Polski

Jerzy Hausleber
Kiedyś przyszliśmy wcześ­

niej na stadion w Gdańsku. 
My, to znaczy kilku chodzia 
rzy z gdańskiego AZS. Wi­
dzimy, że na boisko wchodzi 
trzech chłopców. Schowaliś­
my się i patrzymy, co z te­
go będzie.

Nasza trójka idzie na bież 
nię i ustawia się na starcie.

Ho, ho — mówimy — bę­
dą biegać.

Ale nie biegali, zaczęli na
śladować nas — chodziarzy i 
mocno pracując ramionami, 
ruszyli ostrym marszem.

Zrobiło nam się bardzo 
przyjemnie.

Kiedy później rozgadaliś­
my się po przyjacielsku, 
chłopcy oświadczyli nam, 
że trenują do marszów je­
siennych, ale chcą tak ma­
szerować jak my — chodzia 
rze. Kiedyśmy ich spytali 
dlaczego — dali zdumiewa­
jąco prostą odpowiedź:

— Bo chcemy szybciej ma 
szerować i... wygrać.

Mam wrażenie, że w tym, 
co powiedzieli chłopcy kry­
je się cała tajemnica chodu 
lekkoatletycznego. Chód jest 
udoskonaloną formą marszu, 
służącą do szybszego i mniej 
męczącego poruszania się. 
Moim zdaniem chód jest 
zdrowszą, wszechstronniej­
szą konkurencją, niż bieg.

Miękkość i płynność ru­
chów chodziarza, niektórych 
nawet śmieszy. Przyczyną 
tej miękkości jest większa 
ruchliwość bioder i chód 
„pięto-palcowy“, co razem 
sprawia wrażenie kołysania 
się. My to .nazywamy „ko­
łyską“. Taka „kołyska“ jest 
ruchem bardzo naturalnym i 
pozwala bez zmęczenia i 
szybko przebywać znaczne 
przestrzenie. Wielką korzyść 
z nauczenia się chodu lekko­
atletycznego mieliby turyś­
ci, którzy z pewnością mogli 
by przebywać większe tra­
sy przy mniejszym zmęcze­
niu.

Chód lekkoatletyczny uprą

wiają nie tylko zawodnicy, 
którzy się w tej konkurencji 
specjalizują. Jest to bowiem 
dyscyplina uzupełniająca dla 
wszystkich lekkoatletów. 1 
terąz nasi biegacze wplatają 
w swój trening duże odcin­
ki chodu, który znakomicie 
wpływa na zwiększenie ru­
chu bioder.

Jest to poważny sukces 
zważywszy, że nasze woje­
wództwo jest pierwsze w 
Polsce, które nie tylko wyko 
naio plan klasyfikacji, ale 
go również przekroczyło. 
Przedterminowe wykonanie 
planu przypisać należy 
ofiarnej pracy akty­
wu sportowego i masowo 
podejmowanym i realizowa­
nym zobowiązaniom dla ucz 
czenia II Zjazdu Związku 
Młodzieży Polskiej oraz zbli 
żających się wyborów do 
rad narodowych.

Spośród zrzeszeń sporto­
wych, najlepiej spisało się 
OGNIWO, które na 645 od­
znak zaplanowanych zdo-

W trosce o rozwój sporty 
na w yższych uczelniach
Ministerstwo Szkół Wyższych, 

zmieniło w roku bieżącym pro­
gram wychowania fizycznego na 
wyższych uczelniach. Obejmuje 
on w dalszym ciągu studentów 
I 1 I I  roku, z tym jednak, że 
na pierwszym roku jest ogólna 
zaprawa sportowa, a na drugim 
specjalizacja w ulubionej przez 
danego studenta dyscyplinie spor 
tu. W ten sposób nowy program 
przyczyni się do tego, aby stu­
denci lat starszych nie zrywali 
ze sportem, lecz uprawiali go 
czynnie w sekcjach sportowych 
AZS.

Zmiana programu zajęć wy­
chowania fizycznego na wyż­
szych uczelniach, spotkała się z 
dobrym przyjęciem przez stu­
dentów-. Poprawiła się frekwen­
cja na zajęciach na skutek wzro 
stu . zainteresowania studentów 
nowymi ciekawszymi zajęciami. 
Na razie specjalizacja obejmuje 
tylko lekkoatletykę, gimnastykę 
przyrządową i gry zespołowe: 
siatkówkę, koszykówkę i piłkę 
ręczną, lecz należy się spodzie­
wać, że po przeszkoleniu odpo­
wiedniej liczby trenerów zorga­
nizowane zostaną specjalizacje 
w innych dziedzinach jak piłka 
nożna, boks, szermierka.

było 1139. Na drugim miej­
scu znajdują się BUDOWLA 
NI, a na trzecim KOLE­
JARZ. Miłą niespodziankę 
sprawiły też LUDOWE ZE­
SPOŁY SPORTOWE, które 
w tym roku dzielnie dotrzy­
mały kroku innym zrze­
szeniom i plan zrealizowa­
ły z nadwyżką.

Zadań klasyfikacyjnych 
nie wykonały jeszcze: 
„ZRYW “ oraz WYDZ. O- 
Ś W IATY, a to ze względu 
na długi okres przerwy w 
zajęciach sportowych w o- 
kresie ferii letnich

Z pośród sekcji sporto­
wych, największą zasługę 
w wykonaniu planowych za 
dań przypisać sobie może 
sekcja STRZELECKA, a na 
stąpnie SZACHOWA i LEK 
KOATLETYCZNA. Gorzej 
natomiast przedstawia się 
sytuacja w sekcji gimnasty 
cznej i tenisa stołowego, w 
ktiórych klasyfikacja jest 
zanieńbąpa. Gimnastycy zdo 
byli zaledwie 156 odznak na 
475 zaplanowanych.

Dobrze przebiegała też re 
alizacja zadań planowych 
w powiatach, a zwłaszcza 
kościerskim i malborskim. 
Słabo natomiast spisał się 
Starogard i Sopot, gdzie pla 
ny klasyfikacji nie zostały 
jeszcze wykonane.

Mamy jednak nadzieję, 
że i te braki zostaną -wkrót 
ce usunięte, że aktyw spor­
towy Sopotu i Starogardu 
zachęcony przykładem in­
nych miast i powiatów weź 
mie się solidnie do pracy i 
odrobi zaległości. -

Podając osiągnięcia akty 
wu sportowego trzeba też 
wspomnieć o działaczach, 
których ofiarna ptaca do­
pomogła do uzyskania przez 
nasze województwo tak

ZS Budowlani 
ZS Kolejarz 
ZS Spójuia 
ZS Stal 
ZS Unia 
ZS Włókniarz 
AZS 
ŁZS
ZS Start 
ZS Zryw 
Wydz. Oświaty

543
1330
879
684
259
336
613

1269
328

3458
1862

913
1449
1117
761
373
339
823

1394
369

2078
1420

Zakończyły sie mistrzostwa 
młodzików Gdańska i Sopo­
tu. Tytuł mistrza zdobyła 
zasłużenie drużyna gdańskich 
Budowlanych, która w 10 
meczach zdobyła 18 punktów, 
wygrywając 9 spotkań i tyl­
ko jedno przegrywając. Koń- 
cowa tabela mistrzostw naj­
młodszych piłkarzy przedsta­
wia się następująco:

Rudowl. Gdańsk 
Kolejarz Gdańsk 
Ogniwo Sopot 
Stal Gdańsk 
Kolejarz Morski 
Gwardia Gdańsk

18:2 42:4 
11:9 14:16 
9:11 13:22 
8:12 15:17 
0:20 0:32 
0:20 0:37

Wzorowe koło sportowe 
START ELBLĄG
W ostatnim czasie coraz więcej dobrego słyszy się 

o kole sportowym Start w Elblągu. Członkowie i 
rada tego koła przejawiają dużą aktywność, orga­
nizując liczne imprezy masowe i wyczynowe w róż­
nych dyscyplinach sportu, na których zawodnicy Star 
tu odnoszą coraz częściej poważne sukcesy. Osiągnię 
cia te są tym bardziej cenne, zważywszy, że KS Start 
założone zostało dopiero niedawno, bo w roku 1952. 
W okresie więc niespełna dwuletniej pracy kolo zdo­
łało doskonale się rozwinąć, skupić w swoich szere­
gach pracowników spółdzielni rzemieślniczych i zdy­
stansować wiele innych, dawniej założonych kól spor­
towych.

Bezsprzecznie najwięk­
szym osiągnięciem jest wy 
konanie przez koło jako 
pierwsze w  Elblągu planu 
klasyfikacji w 130 proc., a 
planu SPO w 150 proc. O 
dobrej pracy rady koła 
świadczy również zorganizo 
wanie sekcji ogólnego przy 
gotowania, której nie mają 
inne koła oraz nieogranicza 
nie zainteresowań wyłącz­
nie do piłki nożnej, jak się 
przeważnie zdarza. Właś­
nie w elbląskim Starcie wi 
dać troskę o rozbudowę in­
nych sekcji, jak pp. bokser­
skiej, lekkoatletycznej, te­
nisa stołowego, łyżwiarskiej, 
żeglarskiej, piłki siatkowej 
oraz sekcji szachowej.

Wszystkie wyżej wymie­
nione sekcje mogą już dziś 
poszczycić się poważnymi 
osiągnięciami. I  tak np. ju-

;r Tenis na wsi? A  jednak. 
W  Owidzu, przy tamtej­
szym LZS istnieje i pra­
cuje sekcja tenisowa. Po­
czątek tenisa na wsi gdań. 
skiej sięga kwietnia br., 
kiedy to dla uczczenia II 
Zjazdu naszej partii, in­
struktorzy gdańskiego AZS 
— Gąsowski i Krawczyk 
podjęli zobowiązanie zor­
ganizowania sekcji teniso­
wej w  Ludowym Zespole 
Sportowym w Owidzu.

W ślad za zobowiąza­
niem poszły czyny. Gąsow 
ski i Krawczyk wyjechali 
do Owidza, tam nawiązali 
kontakt ze sportowcami 
wiejskimi i ustalili plan 
pracy. Na pierwszy ogień 
poszła budowa kortu. W 
tym celu akademicy prze­
kazali sportowcom wiej­
skim 3,5 tony mączki ce­
glanej oraz 25 mb. siatki 
ogrodzeniowej. Z kolei słu­
żyli młodym sportowcom 
wiejskim radą i pomocą 
przy układaniu nawierz­
chni na korcie.

Każdy kto gra w tenisa 
wie, jak wielkie trudności 
napotyka się przy kupnie 
piłek. Ale 1 temu zaradzili 
ambitni akademicy. Prze­
kazali 30 własnych piłek 
członkom sekcji tenisowej 
LZS j rozegrali z nimi pro 
pagandowe . instruktażowe 
zawody. Grali więc 
Gaczoł i Żurek, grał Hen- 
nig z Krawczykiem, grał 
również Boczkowski, znani 
tenisiści AZS. W czasie gier

Dzięki pomocy AZS 
w LZS ©widz

g ra ją  w  tenisa
■wyjaśniali oni członkom 
LZS zasady gry.
- Pomyślałby ktoś, że 

sport tenisowy na wsi nie 
ma zwolenników. A  jed­
nak jest inaczej. W  Owi­
dzu już pierwsze zajęcia 
treningowe zgromadziły 
poważną ilość młodzieży 
i starszych. Z nimi to teni­
siści AZS rozgrywali spot. 
kania treningowe, które w 
znacznym stopaiu przyczy 
nily się do podniesienia

kwalifikacji tenisistów % 
Owidza.

Akademicy nauczyli też 
swoich przyjaciół ze wsi 
naprawy rakiet oraz wsta 
wiania nowych . naciągów, 
omówili też sposób budo­
wy betonowej ściany tre­
ningowej. Wspólnie z kie­
rownictwem LZS wytypo­
wali najzdolniejszych ju­
niorów i juniorki z Owidza 
na Skrócony kurs nauki 
tenisa, który odbe.dzie się

w  ośrodku tenisowym 
AZS we Wrzeszczu.

Sześć miesięcy wspólpra 
cy. a raczej opieki aka­
demików nad sportowcami 
wiejskimi, wydały piękne 
rezultaty. Na wsi gdań­
skiej młodzież gra w  teni­
sa. jeszcze jedna dziedzina 
sportu udostępniona zosta­
ła młodzieży wiejskiej. 
Piękne zobowiązanie Gą- 
sowskiego i Krawczyka 
zostało zrealizowane. Czy 
na tym kończy się współ­
praca tenisistów AZS z te­
nisistami LZS? Na pewno 
nie — zapewniają nas aka 
demicy. Na przyszłą wios­
nę niejeden raz słyszeć o 
niej będziemy — mówią 
oni.

Wierzymy?

Wspólna grupa zawodników sekcji tenisowych A Z S Gdańsk i LZS Owidz 
w czasie zawodów propagandowych na korcie w Owidzu.

niorzy sekcji bokserskiej po 
siadają zaszczytny tytuł dru 
żynowego wicemistrza zrze 
szenia, a seniorzy z powo­
dzeniem walczą w klasie A. 
Doskonale spisują się też 
ping-pongiści, którzy odno 
szą liczne sukcesy w roz­
grywkach mistrzowskich kia 
sy B okręgu gdańskiego.

Również pozostałe sekcje 
nie p r ó ż n u j i  starają się 
usilną pracą dojść do jak 
najlepszych wyników.

Bokserzy ćwiczą pod kie 
runkiem trenera Listowni- 
ka, a gry sportowe prowa­
dzi znany w Elblągu dzia­
łacz sportowy, nauczyciel 
WF — Truszkowski.

Obecnie szczególnie pil­
nie przygotowują się do se 
zonu łyżwiarze. Szkoda tyl 
ko, że Rada Okręgowa ZS 
Start zbyt mało interesuje 
się tą jedyną swoją sekcją 
łyżwiarską w województwie 
i nie stara się jej zaopatrzyć 
w należyty sprzęt. Rada 
Okręgowa Startu powinna 
zwrócić większą uwagę na 
swe koło w  Elblągu, chociaż 
by z tego powodu, że El­
bląg jest jedynym miastem 
w naszym województwie, w 
którym sport łyżwiarski 
jest bardzo rozpowszechnio 
ny, a sekcja łyżwiarska Sta 
li należy do najsilniejszych 
w kraju. Z sąsiedztwa Stali 
mogłaby dużo skorzystać 
młoda sekcja jazdy szybkiej 
na lodzie Startu, przepro­
wadzając ze stoczniowcami 
wspólne treningi. Ale żeby 
tak było łyżwiarze Startu 
muszą mieć odpowiedni 
sprzęt — i o tym Rada O- 
kręgowa w Gdańsku musi 
pamiętać.

Dobre perspektywy na 
przyszłość posiada sekcja 
lekkiej atletyki. Sekcja po 
zyskała instruktora, absol­
wentkę WSWF Krystynę 
Mikę, która pracuje bardzo 
ofiarnie nad wychowaniem 
młodych kadr. O wynikach 
pracy nowej instruktorki bę 
dziemy mogli się przeko­
nać już wkrótce.

Ostatnio rada koła wystą­
piła do Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej o przydzie 
lenie kołu nieczynnego w 
obecnej chwili boiska spor 
towego przy ul. Grunwaldz 
kiej. Rada Główna ZS Start 
przyrzekła kredyty na re­
mont tego boiska i jest na­
dzieja, że już w roku przysz 
łym Elbląg posiadać będzie 
jeszcze jeden obiekt sporto 
wy i to leżący w centrum 
miasta.

(sg)

Tabela ta najlepiej ilustru­
je różnicę jaka dzieli mło­
dziutkich piłkarzy Budowla­
nych od pozostałych zespo­
łów. Tak piękny sukces jest 
zasługą usilnej pracy zawod­
ników oraz ich opiekunów 
Floriana Kocińskiego i Lecha 
Sobczaka. Na treningach, któ 
re odbywały się z zadziwia­
jącą punktualnością trampka 
rze z zapałem przerabiali 
wszystkie ćwiczenia apliko­
wane im przez trenerów Fo- 
rysia i Kokota.

Mieliśmy okazję oglądać 
kilka razy zespół młodzików 
w akcji. Nawet wybredny 
znawca piłki nożnej musiał­
by przyznać, że młodzież ta 
poczyna sobie zupełnie nie 
źle w  pilkarstwie, a co naj­
ważniejsze — strzela dużo i 
celnie. Stąd rekordowe 10:0 
zwycięstwo z Gwardia i 6:1 
nad Ogniwem i Kolejarzem 
Gdańsk.

Zespół jest wyrównany i 
gdybyśmy chcieli szczególnie 
kogoś wyróżnić, to trzeba by 
tu wspomnieć o bramkarzu 
Jaroszewiczu, obrońcy Pokla- 
deckim, pomocniku Janie 
Kunickim i  napastnikach 
Kroskowskim, Piskorze i Bog 
danie Kunickim.

Niewątpliwie niejeden z 
czytelników zada pytanie: 
dlaczego aż tyle miejsca po­
święcamy młodzikom? Jest 
przecież tyle innych drużyn 
seniorów. Zgoda. Ale prze­
cież uwaga „świata“ piłkar­
skiego Wybrzeża koncentru­
je się głównie na meczach 
naszej ligowej drużyny Bu­
dowlanych. Bardzo często 
też narzekamy na brak na­
rybku piłkarskiego.

Powiecie tu zapewne: 
tak, ale przecież wiek tych 
piłkarzy nie przekracza 14 
lat, kiedyż więc będą grać w 
lidze? Otóż minęły te czasy, 
kiedy z pitką zapoznawało 
się mając lat 20. Dziś trzeba 
zaczynać jak najwcześniej. 
Tak jak to robią młodzi pił­
karze, mistrzowie Gdańska i 
Sopotu — -gdańscy Budowlani.

Śladem
naszel krytyki

R A D I O

na czwartek, dnia 21 bm.
8,05 — Koncert poranny. 8,10 — 
Serwis CZRM. 8.15 — C. d. kon­
certu. 9,00 — Przerwa lokalna. 
11,50 — Program lokalny. 11,57
— Sygnał czasu. 12,04 — Wiado­
mości. 12.10 — Tańce polskie.
12.25 — Rosyjskie pieśni ludowe. 
12,45 — Audycja dla wsi. 13,00 — 
Program lokalny. 13,05 — Pro­
gram dnia. 13,10 — Muzyka roz­
rywkowa. 13,30 — Aud. dla kó­
łek młodych przyrodników. 14,00
— Wiadomości. 14.05 — Informa­
cje. 14.09 — Komunikat o stanie 
wód. 14.10 — Aud. szkolna. 14,30
— Swojskie melodie. 14.50 —
Utwory kompozytorów klasycz­
nych. 15,15 — Koncert. 16.00— 
17.00 — Program lokalny. 17,00 — 
Audycja dla dzieci. 17,30—18,15 — 
Program lokalny. 18,15 — Wiado­
mości. 18.20 — ..Mistrzowie sceny 
operowej“ . 18.50 — Pogadanka 
przyrodnicza. 19,00 — Muzyka i 
aktualności. 19.25 — Audycja poe 
tycka. 19.45 — Kompozytor ty­
godnia. 20,30 — Słuchowisko.
21,30------Stan pogody i dzien­
nik. 21,45 — Wiadomości sporto­
we. 22.00 — Koncert. 22,20 — ,.W 
dziwnym mieście“  — ode. pow. 
22,40 — Muzyka taneczna. 23,10 — 
Utwory Boccheriniego. 23.55 — 
Ostatnie wiadomości. 24.00 —
Hymn i koniec audycji.

Program lokalny. 6,15 — Mu­
zyka rozrywkowa. 11,50 — Komu­
nikaty. 13,00 — Komunikat
PIHM, omówienie programu lo­
kalnego. 16,00 — Audycja dla mło 
dzieży (dyskusja nad książką). 
16,15 — Przy muzyce o sporcie.
16.25 — Muzyka ludowa. 16,40 — 
Audycia morska. 16.50 — Muzy­
ka lekka. 17.30 — Codzienny prze 
gląd wydarzeń. 17.40 — Koncert 
życzeń dla latarników Helu 1 Ro 
zewia. 18,05 — Reportaż z' Elblas 
kiej Odzieżówki — St. Kryń­
skiej. 21,50 — Dziennik rybacki.

zie 
w ięcej
film ów

sportowych
W „Głosie Sportowym“  pi­

saliśmy w dniu 7 bm., że na 
Wybrzeżu znajduje się nie­
dostateczna ilość filmów in­
struktażowych i fabularnych 
o tematyce sportowej.

W odpowiedzi otrzymaliś­
my pismo wyjaśniające * 
Centrali Wynajmu Filmów w 
.Gdańsku, w którym czytamy 
m. in.

„Po przeanalizowaniu 
Waszego słusznego artj»- 
kułu kolektyw rozpow­
szechniania Centrali Wy­
najmu Filmów postawił 
sobie następujące zadania: 
-J Zwrócić się do Cen- 
-*• trali Wynajmu Fil­
mów w  Warszawie z proś 
bą o uwzględnienie w 
szerszym zakresie produk 
cji instruktażowych fil­
mów sportowych.

2 Nawiązać ścisły kon­
takt z wydziałem pro 

pagandy Wojewódzkiego 
Komitetu Kultury Fizycz. 
nej celem zapoznania go 
z posiadanymi przez nas 
filmami o tematyce spor­
towej oraz wskazania na 
duże możliwości wyświet­
lania tych filmów dla 
zrzeszeń sportowych, tre- 
nerów i zawodników w 
celach szkoleniowych 
przez kina oświatowe 
Okręgowego Zarządu Kin. 
O Otoczvć jeszcze więk- 
^  szą opieką rozpow­

szechnianie periodyków 
sportowych tak w mieście 
jak i na wsi“ .

Jak widzimy, zespół Cen­
trali Wynajmu Filmów w 
Gdańsku znalazł możliwości 
upowszechnienia filmów o te 
matyce sportowej. Życzyć so­
bie tylko należy, by filmy te 
rzeczywiście weszły do re­
pertuaru kin, tymbardziej, 
że od ukazania się artykułu 
pt. „Książki i film niosą po­
moc sportowcom“ , redakcja 
otrzymała listy od czytelni­
ków podkreślających koniec* 
ność jak najczęstszego wy­
świetlania tych filmów.

T E A T R Y
Teatr Wielki w Gdańsku

nieczynny.
Teatr Dramatyczny w Gdyni -

„Mazepa“ , godz. 19.
Teatr Kameralny w Sopocie —

„Takie czasy“, godz. ]£.

K I N A
GDAŃSK — „Leningrad" —

„Hamlet“ , od lat 18, godz. 14,1T 
i 20. „ZMP-owiec“ we Wrzesz­
czu— „Wczasy z aniołem", od lat 
12, godz. 16, 18, 20. „Bajka“ we 
Wrzeszczu — „Taksówka 3886“ , 
od lat 18, godz. 16, 18', 20. „ l  Ma- 
ja“  w Nowym Forcie — „Las“ , 
I seria, od lat 12, godz. 17, 19. 
„nelfin“ w Oliwie — „Tosea", 
od lat 18, godz. 16, 18, 20.

GDYNIA — „Atlantic" —
...Brama nr 6", od lat 12, 
godz. 15,15, 17,30, 19,45. „Gopla­
na“  — „Pustelnia parmeńska“ , 
I seria, od lat 16, godz. 16, 18, 
20. „Warszawa“  — ,‘,Awantura o 
dziecko“ , od lat 16, godz. 16, 18, 
20. „Fala“  na Grabówku — 
„Dzielnica cudów“, od lat 18, 
godz. 18, 20. „Promień“  w Chy­
loni — „Błękitne miecze“ , od lat 
14, godz. 17, 19. „Neptun“  w Or­
łowie — „Jednodniowi milione­
rzy", od lat 14, godz. 17, 19.
„Związkowiec“  na Obłużu — „Z 
dalekich miast i odlegiych wsi", 
godz. 17,30, 20,00.

SOPOT — „Polonia“  — „Pre­
ludium stawy", od lat 12, godz. 
16, 18 i 20. „Bałtyk“  — „Jegor 
Bułyczow“ , I seria, od lat 12, 
godz. 15.30, 17.30, 19.30.

ELBLĄG — „Stoczniowiec“ — 
„Zagubione dzieciństwo“ , od lat 
16. ELBLĄG — „Ludowe" — „W 
pewnej rodzinie“ , od lat 16. 
TOLKMICKO — „Postęp“  — 
„Mały przewodnik“ , od lat 7. 
TCZEW — „Wisła“  — „11-ka z 
naszej ulicy“ , od lat 7. GNIEW
— „Pionier“  — „Dziewczyna o 
białych włosach“ , od lat 18. PF.L 
PLIN — „Przyszłość“  — „Kali­
nowy gaj“ , od lat 14. WEJHE­
ROWO — „Świt“  — „Płomien­
ne serca", od lat 12. PUCK — 
„Mewa“ — „Ekspres Moskwa — 
Ocean Spokojny“ , od lat 12. 
JASTARNIA — „Hel“ — „Nau­
czyciel tańca“ , I seria, od lat 16. 
RUMIA — „Aurora“  — „Zasadz­
ka“ , od lat 14. LĘBORK — „Fre­
gata“ — „Tragiczny pościg“ , od 
lat 14. ŁEBA — „Rybak“ — „Ba- 
ryłeczka“ , od lat 18. MALBORK
— „Capitol“  — „Wagary“ , od 
lat 14. NOWY STAW — „Trakto­
rzysta“ — „Czarne korytarze“ , 
od lat 14. KWIDZYN — „Tęcza“
— „Żywy trup“ , cz. I, od lat 13. 
SZTUM — „22 Lipca“  — „Ba­
bla“ , od lat 14. DZIERZGOŃ — 
„Rolnik“ — „Promienie śmierci“ 
od lat 14. STAROGARD — „Przo 
downik“  — „ z  dziejów malar­
stwa polskiego“ , od lat 7. 
SKÓRCZ — „Kociewie“ — „W is 
sa Zeieznowa“ , od lat 14. KO­
ŚCIERZYNA — „Jedność“ — 
„Żywy trup“ , H Cz„ od lat 18. 
SKARSZEWY — „Odrodzenie“
— „Synowie ludu“ , od lat 7. 
KARTUZY — „Kaszub“ — „K o­
bieta dotrzymuje słowa“ , od lat 
14. PRUSZCZ GD. — „Krakus“
ł7„:,!Lkaiiderbeg“ ’ od lat i2- n o ­
w y  DWÓR — „Żuławy“ — .Am­
bicje młodości“ , od lat 7.
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